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Cosarz do Rusinów. 


Lwów 8 września. 


Skończyły się dla „Narodnego domu* 
te piękne czasy, kiedy zakład ten był 
oficyalnie uważany, jako ognisko ruchu 
narodowego pomiędzy Rusinami galicyj- 
skimi, a stowarzyszenia, skupione w Na- 
rodnym domu,* za reprezentacyą Rusi- 
nów. Wtedy też urzędowe przyjęciu ce- 
sarza i następcy tronu przez Rusinów 
odbywały się w „Narodnym domu“, a 
władzcy tego instytutu bundziucznie za- 
bierali głos w imieniu narodu ruskiego, 
jako „prawdziwi i jedynie uprawnieni 
jego reprezentanci". 

Dzisiaj sytuacya zmieniła się — a 
raczej wyjaśniła. 

Dziś wiadomo już powszechnie i w 
kołach oficyalnych uznano, że „Narodny 
dom“ nie jest siedliskiem ruchu na- 
rodowego pomiędzy Rusinami i że re- 
prezentuje on zupełnie odmienne dążenia, 
z rozwojem ruskiej narodowości jako ta- 
kiej, nie mające nie wspólnego. 

Tem się też tłómaczy, że obecnie, 
gdy monarcha gości w stolicy Rusi ha- 
lickiejj „Narodny dom“ stoi pustką.’ 
Powitanie cesarza w imieniu Rusinów 
odbywa się gdzie indziej, i nie przez 
mężów zaufania zarządu „Narodnego 
domu“... 

Wita monarchę w imieniu Rusinów 
znienawidzony przez stronnietwo „Na- 
rodnego domu* metropolita Sembrato- 
wiez, albo dr. Sawczak, również zwolen- 
nik „nowej ery*, potępionej i wyklętej 
przez to stronnictwo. 

Przyjęcie też monarchy odbyło się 
dziś w nowem seminaryum, tak obecnie 


urządzonem, ażeby nie było jak dawniej, ): 


l 
pepinierą greeko-katolickiego duchowień 
stwa, w głębi dnszy wrogo usposobionego 
dla katolicyzmu. Stronnictwo zaś starych, 
twardych i nieprzejednanych „ruskich“ 
tak samo patrzy zawistnerm okiem na owe 
zreformowane seminaryum, jak na tych, 
których owa reforma jest dziełem. 

Rozterka, panująca w obozie ruskim 
pod względem politycznych dążności za- 
sadniczych, jakoteż języka i pisowni, 
sprawiła zapewne, iż aby nie ubliżyć 
żadnemu ze Stronnictw ruskich, z któ- 
rych każde inaczej mówi po rusku, i 
inaczej pisze, ks. metropolite obra” drogę, 
pośrednią i przemawiał do monarchy — 
po niemiecku. 

Episkopat ruski, który w nowszych 
czasach, pod przewodem ks. metropolity, 
energicznie zabrał się do tępienia zako- 
rzenionej pośród duchowieństwa ruskie- 
go propagandy antikatoliekiej, wrogiej 
zachodniej cywilizacyi, a przeto i Au- 
stryj — usłyszał z ust cesarza słowa 
pochwały i zachęty. 

I właśnie to, co stronnictwo moska- 
lofilskie uważa za cios najboleśniejszy 
dla siebie, tj. reformę seminaryów du- 
chownych w duchu szezerze katolickim, 


Kowale wlasnej doli 


Z kroniki podolskiej 
napisał 


Did. 


e 


(Ciąg dalszy.] 


— Dzielnego masz obrońcę, ha, u- 
znałem cię publicznie za pełnoletnią, 
muszę twoje zdanie uszanować. Ja też 
nie powiadam, ażeby Znalezienie się 
Bohdana złe było — niepolityczne tyl- 
ko, Renard potrzebny ludziom, po jego 
stronie stanie większość. Śmiej się zre- 
sztą z tego chłopcze, prawda prędzej 
czy później zwyciężyć musi; stworzyłeś 
sobie odrębne życie, znalazłeś inne spo- 
łeczeństwo, co ci po Renardzie i jemu 
podobnych! 

— Dosyć już pomoenico moja tej 
bazgraniny, ja zajmę się interesem Boh- 
dana — jemu spieszno do gospodar- 
stwa, a ty proś gościa do salonu i za- 
baw, jak potrafisz. 

— Teraz, zaczęła Zosia, kiedy się 
znaleźli sami, niech pan spełni moją 
wczorajszą prośbę i opowie o swojem 
życiu ną wsi. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10-—12 rano i od 4—5 wieczorem. 
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cesarz w swej odpowiedzi na przemó- |się również do tego obowiązku, ogłasza 


wienie ks. metropolity, pochwalił stanow 
czo i to jedno tylko w ogóle podniósł, 
nie poruszając zupełnie spraw innych. 

Przypomnieć sobie atoli winniśmy 
wczorajsze przemówienie monarchy na 
placu wystawy krajowej w odpowiedzi 
na powitanie ks. Sapiehy i Sawczaka: 
„Oby kraj ten na drodze zgodnej i 
poważnej pracy wzniósł się na taką wy- 
żynę duchowego i ekonomicznego roz- 
woju, do której dążyć i którą zająć ma 
prawo w pełnej mierze, dzięki natural- 
nym źródłom dobrobytu, i dzięki wro- 
dzonym przymiotom charakteru narodo 
wego“. 

W tych prawdziwie wzniosłych sło- 
wach wskazał Monarcha najtrafniej naj- 
właściwszą drogę postępowania dla obu 
narodowości, kraj ten zamieszkujących. 

Wobec tak sformułowanego programu 
wspólnej działalności Polaków i Rusinów 
— jakżeż drobiazgowemi wydawać się 
muszą owe nędzne, małoduszne spory 
ruskich stronnietw, ich cała wielka po- 
lityka, oparta na formalistycznych sub- 
telnościach, albo na osobistych zazdrost- 
kach i zawiści 1... 

Ta polityka zawiści, polityka kłótni 
musi też tak skończyć jak na to zasłu- 
guje: lud ruski sam, przychodząc szybko 
do świadomości duchowej, przejdzie nad 
nią do porządku dziennego. Przyszłość 
Rusi, jest bowiem tylko na drodze „zg o- 
dnej i poważnej pracy!“ Lud ru- 
ski rozumie to dobrze. 


Święto uniwersytetu. 


Lwów d. 9. września. 
Nareszcie spełniły się gorące życze- 
nia kraju całego i Alma mater Iwowska 
uzyskała, czego jej brakło od r. 1805, 
czego tak usilnie pragnęła, o co prosiła 
i zabiegała przez długie lata. Dozwolone 
postanowieniem cesarskiem z d. 26. paź-. 
dziernika 1891 otwarcie wydziału medy- 
cznego na uniwersytecie lwowskim zo- 
stania dziś urzeczywistnione. Wspaniało- 
myślny monarcha, goszczący wśród nas, 
dokona tego aktu uroczystego osobiście. 

Uroczystość tę, pełną doniosłego zna 
czenia nietylko dla uniwersytetu lwow- 
skiego, który w ten sposób zostanie do- 
pełniony, ale i dla naszego miasta i krajn 
całego, — uświetniła Alma mater tutej- 
sza wydaniem  „Historyi uniwersytetu 
lwowskiego 1781—1893“ opracowanej su- 
miennie i naukowo przez profesorów dr. 
Ludwika Finkla i dr. Stanisława S t a- 
rzyńskiego, której jeden egzemplarz 
wspaniale oprawny wręczy cesarzowi dziś 
właśnie w czasie uroczystego otwarcia 
fakultetu medycznego, rektor dr. Cwi- 
kliński, 

Dziwnym a szczęśliwym zbiegiem oko- 
liczności — powiada w przedmowie do 
tego dzieła, rektor dr. Ćwikliński — rro- 
czyste Święto uniwersytetu zeszło się 
z powszechnem Świętem kraju, z powsze- 
chną wystawą krajową. Kiedy kraj cały 
przedstawia tamże wyniki swej działal- 
ności, kiedy zdaje sprawę z tego, co ro- 
bił i jak robił, uniwersytet porzuwajac 


— Nic 
zbieram... 

— Nie o to mi chodziło. Kiedy pa- 
trzę na tych panów, których spotykam 
w salonie, dziwię się ich zgniłemu ży- 
ciu bez celów i pytam, czemu wybrali 
nudy i przesyt, że ich odstrasza od ży- 
cia w takich chociażby warunkach, jak 
pańskie?.. Widzę jednak, że pan smu- 
tny, a więc i opowiadanie nie byłoby 
wesołe... Lubi pan muzykę? Zagram 
panu. 

Siadła do fortepianu i wydobyła pio- 
senkę cichą, spokojną, którąby kwilące 
niemowlę uspić można. Ton każdy, ka- 
źdy akord tej piosenki stanowił sprze- 
czność z usposobieniem Bohdana i tą 
sprzecznością, która mu mówiła 0 szczę- 
ściu, o wybranych przez nie, ból Srogi 
zadawał ; zrozumiała to widać Zosia, bo 
naraz zabrzmiał akord niby zapowiedzią 
burzy i w kaskadzie tonów rozpływały 
się naprzemian grzmoty, jęki błagania, 
potem modlitwa strzeliła ku niebu i zno- 
wu zadźwięczuła ta piosenka cicha. 

— Dziękuję pani, a to „dziękuję“ 
tak dziwnie zabrzmiało, że Zosia zaczę- 
ła układać nuty, ażeby ukryć wzru- 
szenie. 

— Tęskno tam być pann musi 
muzyką ? 

— Alboż to nie mnzyka, gdy wiatr 


ciekawego 


orzę, sieję, 


za 


„> 
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i swój rachunek, 

A obrachunek to ścisły i sumienny, 
zawierający przedstawienie doli i niedoli, 
smutnych i promiennych chwil naszego 
uniwersytetu. Dzieło wspomniane podzie- 
lone je:t na dwie części. Profesor dr. 
Ludwik Finkel opracował czasy da- 
wniejsze aż do r. 1889, — prof. dr. Sta- 
rzyński zaś skreślił historyę ostatniego 
dwudziestopięciolecia. 

Prof. Finkel rozpoczyna od „szkół 
akademickich lwowskich“ a raczej od 
powstania pierwszej szkoły publicznej 
we Lwowie, którą nazywane szkoła miej- 
ską lub metropolitalną. Nauczycieli wy- 
bierała i sprowadzała Rada miejska z 
grona bakałarzy lub doktorów krakow- 
skich, nadzór nad nauką, miał kanonik 
scholastyk a rektor był kandydatem do 
jednej kanonii. Z końcem XVI. w. zja- 
wil się niebezpieczny dla tej szkoły ryš 
wal w postaci kolegium 0O. Jezuitów, 
Walka obu instytucyi szkolnych, załago- 
dzona układem z r. 1608, wybuchająca 
jednak później kilkakrotnie w „wojnach 
studenckich“ jest ciekawym objawem 
czasu. W r. 1661 uzyskało kolegium je- 
zuickie od króla Jana Kazimierza do- 
kument na erekcyę akademii czyli uni- 
wersytetu we Lwowie. Akademia Ja- 
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kultetach, przyrzekając później uzupeł- ipoważanych w nauce, a cenionych jako 
nić go fukultetem medycznym. Z epoki znamienite siły w społeczeństwie, jak 
tej zastoju w szkolnictwie austryackiem Żmurko, Liske, Czerkawski, Węclewski 
przedstawia czytelnikom dr. Finkel syl-|i inni. W następnych czterech rozdzia- 
wetki wybitnych profesorów, jak Maussa, łach kreśli prof Starzyński stan dzisiej- 
Strońskiego, Schulza-Strasznickiego, Wi- [szy fakultetów i zamieszcza biograficzno 
niwartera, Haimbergera, Hiittnera, Stó- ;daty działających obecnie profesorów i 
gera, zajmującego się sprawami krajo- docentów, oraz personalu bibliotecznego. 
wemi Galicyi i Tomaschka, współdziała- Materyał to dla przyszłego historyka nie 
jącego w budowie pierwszych kolei w oceniony, a zebrany tu przez autora po 
Galicył oraz w założeniu Towarzystwa raz pierwszy; obrachunek pracy rzetelny 
gospodarskiego, kredytowego i Kasy O-'i powiedzmy wprost o naszej akademii 
szczędności. dobrze świadczący. Ze sprawiedliwą du- 
Ze Lwowa szli oni, po krótszym lub 'mą możemy czytać spisy dzieł, wydanych 
dłuższym pobycie, do Wiednia. Wycho- drukiem przez profesorów wszechnicy 
wywali się też w tej epoce na nowym naszej, oraz sprawozdania o społecznej 
nniwersytecie znakomici mężowie jakli politycznej działalności członków gro- 
Smolka, Ziemiałkowski, Grocholski, Go-;na nauczycielskiego. Szkice historyi sta- 
łuchowski, Zyblikiewicz i inni. W poglą ;rań o pozyskanie wydziału medycznego, 
dzie ogólnym na tę epokę kreśli autor stan zbiorów instytutów, oraz dzieje bi- 
dwa odmienne okresy: czas lepszych dni blioteki, statystyka słuchaczy, stowarzy- 
za gubernatorów Hauera i Lobkowitza szenia akademickie kończą dzieło pełne 
tdo roku 1882 i ponure lata następne — jinformacyj bardzo cennych. W zakończe- 
|martwa dobę Życia politycznego, którą niu zbiera prof. Starzynski rezultaty 
| przerywa nagle kaiastofa z r. 1848, swego badania i przypominając niedawne 
grzebiąca w gruzach dawną organizacyę wojny o język wykładowy, z nacisziem 
uniwersytetów w Austryi. Dla lwowskiej wskazuje na plany nauki, zebrane w cza- 
akademii było to przejście o tyle bole-isach, gdy językiem wykładowym stał się 
śniejsze. że w płomieniach pożaru spło- język ojczysty. 
nal budynek szkolny, biblioteka i wiele „Dziś — powiada słusznie prof. Sta- 
zbiorów naukowych. Przez rok szkolny irzyński w zakończeniu „Historyi* — mo- 


ni za pomoc w nieszezęściu, dziekuję, 


gielońska uważała to jednak za krzy-|1848/9 nie było wcale wykładów, bo nie 
wdę dla swoich praw nauczania w ca-| miano gdzie ich odbywać; potem wyna- 
łej Polsce, założyła więc protest. Protest | jeto na ten cel 13 sal na trzeciem pią- 
poparli posłowie sejmowi a w skutękjtrze w ratuszu, aż wreszeie dzięki ener- 
tego stolica apostolska nie zatwierdziła; gii namiestnika br. Gołuchowskiego za- 
akademii lwowskiej. Dopiero w r. 1759,| warto kontrakt z fundacyą Głowińskiego 
kiedy utworzenie Collegium nobilium i otrzymano w r. 1854 gmach ad san- 
pijarskiego przez ks. Głowińskiego za- ctum Nicolaum. Zanim to się stało, była 
grażało 8zkołom jezuickim, postarali sięi już także gotową w głównych zarysach 
ojcowie O nowe wystawienie dyplomatu, nowa organizacya uniwersytetów austrya- 
przez królu Augusta Il. i uzyskali dlań |ckich, dokonana przez ministra oświaty 
aprobatę papieską. Odbyli nawet świe-!hr. Thuna wraz z Exnerem i Bonitzem. 
tną inauguracyę, na której profesorowie, Polegała ona na zupełnie innych zasa- 
wystąpili w płaszczach akademickich i dach niż dawne z czasów Maryi Teresy 
promowali doktorów, (pomiędzy promo- ji Józefa pochodzące formy najwyższego 
wanymi był także poeta Karpiński), ale | szkolnictwa. 

niebawem zerwała się grożna burza, Okres ostatni do r. 1869 przebiega 
która spowodowała nowy zakaz używa- autor krótko, wskazując, dlaczego nie 
nia odznak i nadawaniu stopni akade-| mogły się u nas rozwinąć, jak gdziein- 
mickich, Mimo to nazwa akademii i na- dziej i zakwitnąć umiejętności w tym 
uka na stopie uniwersyteckiej utrzymała czasie. Bralło im ożyweżego ciepła ję- 
się aż do kasaty zakonu, którą wyprze- zyka ojczystego i pracy, w imię narodo- 
dził pierwszy podział Polski. wych ideałów, które opanowzły obeenie 


Autor obszernie traktuje tę epokę w całe Życie ludów. Mimo nadziei, świtają- | 


svojem dziele, charakteryzujące ludzi, ich'cych w r. 1848, długo jeszcze trzeba 
poglądy, ich dziwne życia koleje, dąże- i było czekać na tę chwilę radosną, kiedy 
nia społeczne i naukowe. Przesuwa się dla oświaty narodowej na oścież otwo- 
zaś na tym uniwersytecie Józefińskim rzyły się wrota. W okresie tym autor 
zastęp bardzo ciekawych postaci profs- podaje nader zajmujący ustęp o katedrze 
sorskich, jak na filozofii Martinovies, ua literatury polskiej, w którym wiele szcze- 
teologii Fessler, na medycynie Hacquet gółów zaczerpnął z własnych wspomnień 
i bibliotekarz Aretschneideider. Dopiero prof. Małeckiego. Walka o język wykła- 
ze śmiercia cesarza Józefa II. objawił; dowy — której także dotyka — nie zaj- 
się zwrot; inny wiatr zawiał i niebawem ' muje się obszerniej, bo od niej właśnie 
opanował życie umysłowe i naukę szkol- | zaczyna się druga część książki, skreślo- 
ną. Autor z powodzeniem stara się bli-| na przez profesora Stanisława Starzyń- 
żej określić prądy, oddziaływające na, skiego. 
wyższe szkolnictwo w Austryi a specyał- Epoka 1869-1894 nie nadawała się 
nie także na uniwersytet lwowski, który oczywiście do traktowania historycznego 
otrzymywał siły profesorskie z niemiec- (w tej formie, jak część pierwsza, stano- 
kich prowincyj lub z Czech, i związał wiąca dla siebie całość zamkniętą i skoń- 
z nimi dzieje naszej Almae Matris. czoną. Autor przedstawia więc rzecz spo- 
W skutek zajęcia przez Austryę po sobem kronikarskim w sumiennie opra- 
trzecim podziale Polski Krakowa i t. z. cowanych a przejrzyście ułożonych roz- 
zachodniej Galieyi, oraz w skutek refor-, działach. Po pierwszym ustępie o zapro- 
my szkołnej w r. 1805 zniesiono uni-; wadzen'u wykładów w języku ojezystym, 
wersytet Józefiński we Lwowie a ra-|po ciekawej kronice ogólnej uniwersy- 
czej połączono go z krakowskim. Wejtetu, spotykamy w kronice wydziałów 
Lwowie pozostało tylko liceum, w któ- naprzód osobistości działające w tem 


rem uczono filozofii, teologii, prawa i dwudziestopięcioleciu, które bądź to już 
chirurgii a stopni akademickich wolno by- nie żyją bądź też usunęły się z katedr 
ło udzielać tvlko na filozofii i teologii. lub zajęły wyższe stanowisku, jak profe- 

W r. 1817 cesarz Franciszek I. od-| sorowie Rittner i Biliński. Przed wyobra- 
nowił uniwersytet lwowski o trzech fa- | źnią naszą przesuwa się zastęp mężów 


— Oh, znowu pan z tego tonu za- |rzekł, wręczając Zosi paczkę banknotów 
czyna. i otrzymując w zamian rewersa. 

Zapłacił ostatni rachunek przeszłości, 

Zadźwięczał przed oknami pocztowy 
, dzwonek, Bohdan wyszedł serdecznie że- 


— Nie chce pani, więc Śpiewu sło- 
wików, żab skrzeczenia nasłucham się 
dowoli i wyznam szczer4e, że kiedy poj” s 
całodziennej pracy, zadowolniony ze speł- | 8220y przez całą rodzinę, 
nienia obowiązku, w jasną noc księżyco- — A nie zapominaj o nas, rzuciła 
wą napawam się harmonią przyrody — | MU na wychodnem pani Junoszowa. 
dobrze mi jest! Zycie moje, jak każde Długo jeszcze dźwięczał dzwonek, 
życie, trudne bywa, lecz nie znam co tojdźwięczał świalect wem, że życia Bohda- 
nuda, co przesyt i nie miniałbym je na|na posuwa się naprzód. 
życie tych panów... VIII. 


Wszedł Junosza. 

p: Po powrocie do Nowosiółki z tym 

— No, mój chłopcze, wszystko go-| <° P 
towe, potrzebujemy tylko pójść do no- Na o RE o 
taryusza, , ý 

e TOUR T p Imnienia przeszłości i owo pragnienie 

Wciągnięcie akta w księgi i dopeł- | „ycia rodzinnego, nurtujące jeszcze w 

peni wszystkich formalności sporo za- umyśle chłopięcia; rad był i stawianiu 

ABN a ONA folwarku i praktykantom swoim, których 

P s ZE | przybyło jeszcze kilku, bo to wszystko, 

„ — Przelicz, oto masz dziewięć tY-  przysparzając zajęcia, więziło myśl w ży- 
sięcy rubli. ciowej prozie. 

Erdman niczego nie szczędził, byle- 
AF „32 «Draw szkole jego, jak ją nazywał, naj- 
to pieniądza mojej córki, więcej skorzystać było można; wydzie- 
jli? kawałek pola na stacyę doświadczal- 

pon a A „zapłacił ną, zarządził poprawny chów bydła, 
rachunek 1 BA ażeby konie Przy” sprowadzał wyborowe _ agronomiczne 
szły po niego do Junoszy. ziela. 

— Zapewne, mawiał, tłómacząc się 
przed szefem towarzystwa, że to tak za- 
raz korzyści materyalnych nie da, wy- 


— Ależ panie, te pieniądze do pana 
należą. 

— Nie, 
sam oddasz. 


— Mam do spełnienia jeden jeszcze! 
obowiązek, powinienem podziękować pa- 


\żemy w tym kraju być samymi sobą; 
możemy nimi być i w uniwersytecie, do 
(„którego żaden nieswojski żywioł wkraść 
się nie może; znikło więc wszystko, coby 
mogło pomiędzy światłą i patryotyczną 
jezęścią społeczeństwa a uniwersytetem 
| wprowadzać jakikolwiek przedział, — a 
: pozostało wszystko, co winno je jak naj- 
| Ściślej zespojić.* 


Mowa Erólewiecka. 


Lwów d. 8 września. 


Telegramy berlińskie donoszą nam 
o niezmiernem a rozmaitem stosownie 
do stronnięgy, wrażeniu, jakie wywarła 
w Niemczś*£ Wócatnia mowa cesarza 
Wilhelma w Królewon, dokąd tenże 
udał się był celem uświetnienia uroczy- 
stości odsłonięcia pomnika cesarza Wil- 
helma I. 

Na bankiecie, urządzonym z okazyi 
l tej uroczystości, cesarz wygłosił obszer- 
ną mowę, w której — wedle telegra- 
ficznych naszych doniesień -- wspomi- 
nając o przyrzeczeniach, jakie złożył 
przed czterema laty w sprawie podnie- 
sienia stanu rolnictwa w Prusach 
Wschodnich, wyraził ubolewanie, że 
w blisko niego stojących kołach szlach- 
ty najlepsze jego zamiary były częścią 
zle zrozumiane, częścią zwalczane. — 
„Tak jest — mówił dalej cesarz — pa- 
dło nawet słowo: opozycya! Panowie, 
opozycya pruskiej szlachty przeciw 
królowi jest dziwotworem; uprawniona 
jest jedynie wówczas, kiedy wie, że na 
czele opozycyi stoi król. Tego nezą 
dzieje naszego domu. Jak często przod- 
kowie moi występować musieli przeciw 
zbłąkanemu jednemu stanowi dla dobra 
całości! Następca tego, który z wła- 
snego prawa stał się władcą i księciem 
Prus, iść będę temi samemi torami, 
któremi kroczył mój wielki przodek, 
i podobnie jak niegdyś pierwszy król 
pruski rzekł: Ex me mea nata corona, 
a wielki jego wnuk ustalił swoją po- 
wagę jako rocher de bronze, tak samo 
i ja na wzór mego cesarskiego dziada 


robimy sobie jednak jednego, drugiego 
dobrego oficyalistę, a ci co po nas na- 
stąpia, błogosławić będą za dobrych są- 
siadów. 

Bohdan najwięcej miał z praktykan- 
tami tymi kłopotu, bo wychodząc z za- 
sady, że człowiek jest materyałem, z 
którego wszystko wyrobić można, nie 
zrażał się ani lenistwem, ani uporem, 
ani słubościami: przeciwnie używał 
wszelkich środków, byleby rozbudzić za- 
miłowanie do gospodarstwa w młodzie- 
ży i rywalizacyę pomiędzy jednostkami. 
Nieraz, broniąc którego przed popędli- 
wością Erdmana, na siebie winę jego 
przyjmował -— domyślał się tego Erd- 
man, obdarzony rzutkością umysłu, jaka 
tych tylko cechuje, których nmysł i cia- 
ło zarówno są czynne. 

— Złoty człowiek, powtarzał, a ja 
myślałem że to dziki kraj i że tu ludzi 
nie ma, 

Czuł Bohdan, że Marylka przestała 
hyć tem, czem była dlań dawniej, a pra- 
gnąe uniknąć jeśli już nie spotkania w 
polu, to drażliwej rozmowy, zwykle brał 
z sobą którego z praktykantów. O:rzy- 
mał od niej kilka listów, lecz te, nie 
czytając, rzucał do ognia. 

Spokojnie płynęło życie w Nowo- 
siółce, aż na wiosnę jakoś przyjechał 
Erdman. 

— Pan nawet nie wiesz, jakie skar- 
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(Wilhelma I.) reprezentuję królestwo 
z Bożej łaski“, j 

Cesarz podniósł dalej, iż wie, że 
„żyjemy w ciężkich czasach. Myśl mo- 
ja codziennie zajmuje się środkami po- 
mocy; trzeba mnie jednak w tem po- 
pierać nie opozycyą, lecz pełnem zau- 
fania wynurzeniem życzeń wobec wład- 
cy“. Cesarz przedstawił dalej, co pod 
jego rządami uczyniono dla prowincyi, 
i oświadczył, że tą samą drogą postę- 
pować będzie dalej, jak tego dowodem 
będzie etat na rok najbliższy. Cesarz 
wezwał zgromadzenie, aby ucisk obec- 
nych czasów uważali z chrześcijańskie- 
go stanowiska, jako zesłane przez Bo- 
ga doświadczenie, i aby go znosili 
z chrześcijańską cierpliwością 1 z na- 
dzieją lepszej przyszłości, wierni starej 
zasadzie : Noblesse obliyc. Cesarz wezwał 
w końcu zgromadzonych do walki w 
obronie religii, obyczajów i porządku 
przeciw stronnictwom  wywrotowym. 
„Niechaj prusza i cała niemiecka szlach- 
ta skupi się około królewskiego domu, 
jako świecący przykład dla wahają- 
cych się jeszcze części ludu!“ (Cesarz 
zakończył toastem na pomyślność Prus 
Wschodnich i ich mieszkańców. 

Szlachta pruska słynie z fanatyzmu 
dla królestwa z Bożej łaski. Nią sta- 
nelo księstwo, później elektorstwa i kró- 
lestwo pruskie. W służbie cywi'nej i 
wojskowej zajmowała, i po większej 
części ciągle jeszcze zajmuje najwyższe 
posady; przeważnie uboga, znajduje w 
tej służbie umieszczenie dla synów; 
o nią też rozbijały się wszelkie zapędy 
przekształcenia ustroju Prus na wzór 
nowoczesny. Prusacyzmem i hohanzol- 
leryzmem ta szlachta jest nawskróś 
przejęta tak dalece, że w r. 1848 na- 
miętnie się opierała przyjęciu korony 
cesarskiej przez króla pruskiego, że i 
następnie zbrodnią stanu (najdobitniej 
wyraził to w r. 1854 ówczesny hr. Bis- 
mark) mieniła myśl o zjednoczeniu Nie- 
miec, że jeszcze w r. 1870/71 sprzeci- 
wiała się utworzenia cesarstwa niemiec- 
kiego pod dynastyą Hohenzollernów, 
a nawet do dz:siaj zdania swego w tym 
względzie nie zmieniła. Cesarstwo to 
jest, zdaniem szlachty pruskiej, prze- 
szkodą do op»nowania Niemiec przez 
Prusy, do pochłonięcia całej Rzeszy 
przez junkrów pruskich, 

Blask dyademu cesarskiego był je- 
dnak silniejszym u Wilhelma I., niż 
zasady — i interes junkrów. O wnuku 
zaś jego stenowczo już powiedzieć mo- 
żna, że się poczuwa do obowiązków 
cesarza niemieckiego, a nie tylko króla, 
a ewentualnie, jak chcą junkry, cesarza 
proskiego. Tymczasem z rozwojem ko- 
munikacyj, chemii 'i techniki, dawny 
spokojny sposób pracowania na roli 
minął, okszała się potrzeba poczytywa- 
nia jej za rodzaj fabryki. Na to bra- 
kło kapitałów, ceny zboża spadają, mì- 
mo że ceny produkowania zboża rosną, 
a wreszcie zaczęło być trndno nawet o 
robotnika rolnego. 

Ustawę gorzelaną starano sią jako 
tako wynagrodzić ziemianom — ale nie 
na wiele się to przydało. Ludność nie- 
rolnicza domagała się taniego chleba, 
a tego dostarczyć nie mogło ziemiań- 
stwo, zwiaszczą wschodnich  cząści 
Prus. Inne też gałęzie produkcyi — 
przemysłowe i handlawe — które wła- 
śnie dostarczają przeważnie funduszów 
na niezmierne tegoczesne potrzeby mi- 
litarne domagały się opieki prawodaw- 
stwa. Wilhelmu I wsiąpił przeto na 
drogę traktatów handlowych, uwzglę- 
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by posiadasz u siebie, patrz pan, co wo- 
dy wymyły. 


I zobaczył Bohdan rzucone na dno 
bryczki fosforyty. 

Bliższe badania wykazały obfitą ko- 
palnię wielkoprocentowych fosforytów. 

Przed laty kilkunastu bawiący na Po- 
dolu geolog odkrył nad brzegami Małej 
Uszycy pokłady fosforytów, o których 
egzystencyi nikt do tego czasu nie wie- 
dział; szybko gruchnęła wieść o fosfo- 
rytach podolskich po Europie, dostała się 
do Angili, w ślad za tem zjawili się cha- 
łaciarze i niechałaciarze, proponując od 
ośmu do dziesięciu kopiejek za pud, 
jak się zdawało na nie nie przydatnych 
kamyków. 

Zakipiało we wnętrznościach 
gór, na których ledwie, że jaki wypas 
mieć było można, w labiryntach pod- 
ziemnych lochów migały kaganki górni- 
ków pracujących bez słońca, a nie wi- 
dzianych jeszcze na Podolu; górnicze 
młoty pruły łono ziemi, uderzając o za- 
gadkowe, kuliste, twarde formacye przy- 
rody, która je gniazdami rzuciła w te 
góry. 

Pociąg za pociągiem oddawał zagra- 
nicy kwas fosforny, ziemianie okradali 
ojezystą glębę. 


życie 


(C. d. n.) 
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dniających głównie przemysł i handel 
— m niezawodną, widoczną krzywdą 
rolnictwa. Ale wymogi militarne mają 
pierwszeństwo przed innemi. M:mo o- 
poru junkrów traktaty, ohoć z wielkim 
mozołem, przyszły do skutku, dzięki 
niezłomnej energii cesarza. 
Szlachta zachodnich części Prus 1 
Niemiec nie tyle się opierała trakta- 
tom, co szlachta części wschodnich, a 
nie mogąc swego przeprzeć i wprost 
przeciw cesarzowi wystąpić, rozpoczęła 
wojnę namiętną przeciw kanelerzowi 
Capriviemu, który, jak powszechnie 
„wiadomo, był 1 jest tylko wykonawcą 
życzeń, a w danym też razie wyraźnej 
woli cesarza. Tak więc doszło do tego, 
że krewki, mający święte przekonanie 
o Tezciwości swcich zamiarów a jeszcze 
wyższe o swoich prerogatywacu jako 
monarcha i specyalnie Hohenzoliern, 
zatrząsł w Królewcu mową swoją jak 
Neptun trójzębem przeciw junkrom, 
'nibyto tylko przeciw kanclerzowi opo- 
nującym, 


Pożary lasów 
w północnej Ameryce. 


O strasznej tej katastrofie, która na- 
wiedziła Stany Zjednoczone, posiadamy 
jaż bliższa szczegóły. 

Długa tegoroczua posucha w Stanach 
Zjednoczonych zakończyła się katastrofą, 
w której śmierć znalazło 1500 osób, ty- 
siące innych strasznie pokaleczonych zo- 
stało, a 50.000 osób straciło całe swoje 
mienie. W Stanie Minnesota spaliły się 
miasta Hiackley, Shellake, Pokegama, 
Sandstone-Junetion, Cromwell i Sand- 
stone-Mills; w Stanie Wisconsin ofiarą 
płomieni padły Barothette, Granite-Lake, 
Cumberland-Pineville, Carmstock, Forest- 
City, Spooner i Cadolt. Nadto zniknęło 
z powierzchni ziemi wiele osad, znajdu- 
jących się pośród lasów, wraz z ich mie- 
szkańcami i dziś nawet miejsca, gdzie 
przed kilku dniami jeszcze się rozwijały, 
nikt oznaczyć nie potrafi. 

Katastrofa zdarzyła się w piątek i 
sobotę zeszłego tygodnia. Nieszczęście 
dotknęło najbardziej miasto Hinekley w 
stanie Minesota. Mieszkańey tego miasta 
wiedzieli już w sobotę, że w sąsiednich 
lasach wybuchł pożar, ale dopiero przed 
wieczorem zmienił się kierunek wiatru 
i gnal płomienie na miasto. I zanim 
dzwon alarmowy mógł uderzyć, ogień 
ogarnął już dachy. Mieszkańcy, w liczbie 
1700, uciekali w dzikim popłochu we 
wszystkich kierunkach. Najlepiej jeszcze 
na ucieczce wyszli ci, którzy postępo- 
wali za uciekająsem bydłem i tak do- 
biegli do bagna, 4 stóp głębokiego, a 
rozlewającego się na przestrzeni kilku- 
dziesięciu morgów. Ci, którzy uciekali 
do rzeki Saudstone, znaleźli śmierć, gdyż 
rzeka ta jest bardzo wąską i w jej ło- 
żysku dymem uduszeni zostali. Znalezi=no 
później w rzece wiele trupów, strasznie 
przez uciekające bydło potratowanych. 
Kilkaset osób u iekło do stacyi kalejo- 
wej, gdzie właśnie uadszedł jeden po- 
ciąg, którego kondustor nie wiedział, że 
lasy się palą. 

Konduktor ten, który w ten sposób 
uratowa: kilkuset ludzi od niechybnej 
śmierci, tak opowiadał: „Wjechaliśmy 
w tak gęsty dym, że muieliśmy lampy 
u lokomotywy pszapalać. Przed nocą je- 
szcze dojechaliśmy do stacyi Hinckley. 
gdzie natychmiast zrozpaczony tłum, 
w którym wielu miało na rękach dzieci 
i chorych, gwaliew począł obsiadać wa- 
gony, Ludzie ci z przerażenia prawie 
od zmysłów odchodzili, wielu kładło się 
na Szyny przed lokomotywę. Nie mając 
żadnych rozkazów, cofnąłem maszynę i 
jeehułem Go sił starczyło napowrót, skąd 
przyjechałem. Na rozmyśl:nie nie było 
Czasu, ale instynktownie przypomn.ałem 
sobie o bagniskach Skunk i postanowi- 
łem dowieźć tych ludzi do tego miejsca 
jakimkolwiek kosztem. Wiatr pędził pło- 
mienie w kieruuku, w którym jechaliśmy. 
Trawa po oba stronach toru zapalala się 
szybko i ogień rozprzestrzeniał sę pra- 
wie tak prędko, jak leciały koła mojej 
maszyny. Naciągnąłem kapiszon na gło- 


wę, 8 palacz wlazł do rezersvaru 
z wodą. © 
Lecieliśmy cała siłą pary i dobie- 


gliśmy do bagna na dwie minuty przed 
pożarem. Był to wyścig na śmierć i ży- 
cie i nie chciałbym już drugi raz w ży- 
ciu go odbywać. Zujedwie cały tłom wy- 
dobył się z wagonów i wbiegł do jeziora, 
już płomienie objęły trawy nadbrzeżne. 
Jakiś czas wszyscy musieli w wodzie le- 
żeć. Gorąco było straszne. Las palił się 
dokoła, a wnet zajęły się i wagony. 
Cztery godziny siedzieliśmy w wodzie. 
potem dopiero atmosfera na tyl: oziębła, 
że mogliśmy z wody ua brzeg wycho- 
dzić. Z pociągu poz stato WIka nieco 
roztupionyeb brył żelaza. W kilka jedunk 
godzin przyszedł inny pociąg Z pomocą, 
Z ludzi, których wiozłem, dwóch tylko 
zginęło, byli to Chinczycy, którzy nie 
chcieli wleźć do bagna * || 

Uratowani nie mają dziś słów za 
chwytu dla heroizmu swego zbawcj. Po- 
dróż z Hinckley do jeziora trwała 7 mi- 
nut i gdyby o jedną minutę się przedłu- 
żyła, z 350 osób jadących ani jeden nie 
u.zedłby z życiem. 

W innem miejscu uratowało się 200 
osób, którzy schronili się do żelaznego 
domu fabrycznego i tam pozostali do- 
póki pożar nie przeszedł. Znosili jednak 
str.szno tam męki z gorąca. 

W ostatniej chwili nadeszły telegra- 
my, że pożar trwa dslej. Dotąd naliezo- 
no już 426 ofiar ludzkich. 


Pobyt cesarza 


we Lwowie. 
Lwów d. 8 września. 


(Z dnia wczorajszego). 


Po mowach powitalnych wznieśli 


zgromadzeni trzykrotny okrzyk „niech 
żyje*, poczem cesarz, w towarzystwie 
adjutanta jen. hr. Paara i ministrów 
rozpoczął zwidzanie pawilonu przemy- 
słowego, oprowadzany przez ks. Sapie- 
hę, p. dyr. Marchwiekiego i wicepreze- 
sów wystawy. Monarcha raczył zwrócić 
swą uwagę na: zakład ślusarni p. Go- 
reckiego, dekoracye ,. Tkacza, meble 
p. Leona Węglowskiego, podkowy p 
Szmerli, wyroby stolarskie fabryki bra- 
ci Wezelak , które nazwał prachtvoll ; 
dalej na meble p. Matlaszeka, wyrcby 
lwowskiej spółki stolarskiej ; zaszczycił 
kilkcma słowy właściciela fabryki pa- 
pieru w Czerlanach p. dr. Kolischera, 
którego wypytywał o ilość zatrudnio- 
nych w tym zakładzie robotników, za- 
kres produkcyi i eksport, następnie z 
zajęciem przyglądał się cesarz wyro- 
bom Zyg. Weisera w Sasowie, braci 
Fijałkowskich w Białej i huty szkła w 
Żółkwi, zkąd przeszedł de grupy VIIL, 
gdzie okazał wielkie zajęcie dla płodów 
kopalnianych, wypytując o szczegóły 
pp. prof. Szajnochę i inż. Wydziału 
krajowego p. L. Syroczyńskiego co do 
brunatnego węgla 

Dalej rozmawiał cesarz z p. Fran- 
zem, właścicielem fabryki gipsu we 
Lwowie, wypytując go o szezegóły fa- 
brykacyi; wyraził się z uznaniem 0 
welocypedach firmy Wiktor Berger 
we Lwowie, oglądał uprząż, wysta- 
wioną przez p. Stromengera, powozy 
p. Michalskiego, plany domków robo- 
tniczych, okazy firmy Seyfarth i Dy- 
dyński, wyroby tapicerskie pp' Ludwi- 
ka Stasińskiego i Iglickiego, meble pp. 
Prugara i Syna i Gettlicha (Jasło), 
stolarskie okazy p. St. Cholewy z Prze- 
myśla, rzeźby Czerniawskiego, stolar- 
skie wyroby pp. Dobrucha i Rogow- 
skiego, meble p. Zipsera z Białej, ślu- 
sarskie wyroby p. Daschka ze Lwowa, 
opatrunki chirurgiczne p. Brassona z 
Krakowa, ślusarskie okazy p. Zającz- 
kowskiego, zegarki Pattena z Genewy. 
brązownicze wyroby p. Al. Piechy z 
Sanoku, Świecznik p. W. Kosiby ze 
Lwowa i w. i. 

Nadprogramowo zwrócili szczegól- 
ną uwagę cesarza pp. wystawcy 
mniejsi ; mouarcha, oprowadzany tu 
przez dyr. Zgórskiego dowiadywał się 
o organizucyi i działalności gal. Tow. 
handlowege, przyjął do łaskawej wia- 
domości informacyę, že instytucya ta 
znajduje się w najlepszem stadyum 
rozwoju i obraca rocznie kapitałem 
pół mil. zł. i życzył jej dalszego po- 
wodzenia. 

W dalszym ciągn zwidzał cesarz 
kwiaty sztuczne p. Sabiny Theodoro- 
wicz, sukna p. H. Mehla z Biały, wy- 
roby płócienne z Krosnaggfhkna fabry- 
czne Ed. Zipsera w Biały, gobeliny 
Rajskiego, wyroby chemiczne R. hr. 
Drohojowskiego w Krukienioach, wy- 
roby fabryki wełny w Głlinnie i sukna 
p. Strzygowskiego w Biały, fabrykaty 
konserw p. Ruckera, wódki A. Baczew- 
skiego, izdebniekie, Frenkla i Spółki 
w Biały, Mikolascha (dziś Sprechera) 
1 Sala Goldfruchta na Zniesieniu. 

Wielkie zajęcie monarchy obudziły 
równieź kilimki p. Fedorowicza z Kle- 
banówki, wyroby mydlarskie Fridri 
cha we Lwowie, świece Szhubutha, ko- 
biece stroje p. Bergerowej we Lwowie- 
futra Czapczyńskiego, przedmioty wy, 
stawowe firmy Schayer i w. i. 

Dalej zatrzymał się cesarz prz: d pa- 

wilonem Tow. powroźniczego w R - 
dymnie, gdzie wypytywał o jego sto- 
sunki i zadania ks. Pastora. W ozasie 
zwidzania przez morarchę pałacu prze- 
mysłowego, zbliżył się do panującego 
9-letni Br. Huberman, którego przed- 
stawiono cesarzowi, jako pełnego talen- 
tu młodocianego skrzypka. Cesarz po- 
głaskał malca kilka razy po twarzy. 
Po wyjściu z gmachn przemysłowego 
powitany został cesarz gromkiemi okrzy- 
kami: „Niech żyje!“ na co odpowiadzł 
cesarz uprzejmem skinieniem głowy i 
Bilutowaniem. 
&# Po drodze do pawilonu sztuki za- 
szczycił cesarz rozmową Romanowę ks. 
S:rguszkową oraz p. namiestnika Czech 
hr. Thuna i jego małżonkę, a także 
zwrócił swą uwagę na okazały pałac 
architektury, który mu się zewnątrz 
bardzo podobał. 

Następnie zwidzał monarol:a bardzo 
szczegółowo pałac sztuki (wszystkie 
trzy działy), Oprowadzany tam przez 
pp. Wł. Łozińskiego i prof Bołoza An- 
to iewicza. Sztuka nasza wywarła na mo 
uarszć bardzo dobre wrażenie, któremu 
nieraz dawał swój wymowny wyraz. 

O godz. 6. odjechał cesarz do rezy- 
dencyi, żegnany tak jak przy powitaniu 
eutuzyastycznemi okrzykami tłumnie 
zebranej publiczności. 

godz. 6. m. 30. wieczorem odbył 
się obiad dworski. 


Korowód, kantaty i iluminacya. 


Dalszy ciąg uroczystości na cześć uko- 
chanego monarchy, które zlewały się w je- 
dną wspaniała manifestacyę, hołdu i wier- 
nopoddańczych uczuć rozpo czął się o godz. 
8. wieczorem przed rezydencją. Nieprzej- 
rzane tłumy zapełniły plac przed pałacem 
namiestnikowskim. O godz. 8. wieczorem 
przy dźwiękach muzyki rozpoczął się malo- 
wniczy korowód ż pochodniami, na którego 
czele szli prez. miasta p, Mochnacki, dyr. 
Marchwicki, członkowie rady miejskiej i 
wielu wybitnych obywateli Pierwszy oddział 
korowodu z niebieskiemi pochodniami wyszedł 
od strony Zamku i skombinował się w este- 
tycznych ruchach z drugim czerwonym, idą- 
cym z przeciwnej strony. Do tysiąca osób 
brało udział w korowodzie, któremu cesarz, 
entuzyastycznie witany, z widocznem zado- 


„|7 za gór, z za wysokich my w loty sokole, 
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wołeniem przyglądał się z balkonu swej re- 
zydencyi. 

Po defiladzie korowód przystanął a po- 
łączone chóry niemal wszystkich tow. śpie- 
wackich w kraju (blisko 400 osób) odśpie- 
wały z zapałem dwie kantaty: polską i ru- 
ską, kompozycyi pp. St. Niewiadomskiego i 
prof, Wachnianina. Do pierwszej dorobił 
słowa St. Rossowski, do drugiej zaś dr. O. 
Studziński. 

Oto treść drugiej kantaty : 

Z pokłonem do ziemi, 

Z pieśniami brzmiącemi, 

Ty ruski narodzie w Lwa mieście dziś 

[stań, 

Z za Karpat łańcucha 

Nieś miłość swą z ducha 
Witamy cię Ojcze w Daniła dziedzinie, 

Z miłością serdeczną witamy cię ninie 


A drobnym my puchem przemkniemy przez 
(pole, 
A białym łabędziem spłyniemy wzdłuż strug, 
By ruską piosenkę do Twoich nieść nóg. 
Tyś naszą nadzieją, 
Tyś naszą otuchą, 
Tyś tarczą jest Rusi, praw, swobody jej. 
Więc dziś Cię witamy 
I szczerze błagamy, 
Ten hołd nasz gorący Ty przyjąć dziś 
[chciej, 

Kantaty wypadły świetnie i cesarz ła- 
skawie zezwolił, aby mu kompozytorowie 
pp. Niewiadomski i Wachniania zostali 080- 
biście przedstawieni. Jakoż, po kilku chwi- 
lach zawezwano obu panów dc rezydencji, 
gdzie im monarcha wyraził gorące uznanie 
za piękną muzykę, i raczył przyjąć w po- 
darunku obie kantaty w ozdobnej oprawie, 
którą wykonał p, Getritz. 

Tymczasem, pomimo kapuśniaczku, który 
chwilami zamieniał się w porządny deszczyk, 
iluminacya stolicy dosięgła swego kulmina- 
cyjnego punktu. 

Ulice zaległy dziesiątki tysięcy publi- 
czności, która oczarowaną była morzem świa 
tła, spływającem ze wszystkich stron. 

Elektryka, gaz, lampiony, świece i roz 
maite kombinacye świateł tworzyły istną 
mozajkę świetlanych barw o różnobarwnych 
połyskach i odcieniach, które nadawały ca- 
łemu miastu niezwykle uroczystą postać. 

Zdala jaśniała przepięknie wieża ratu- 
szowa, a oświetlenie gmachów: ratusza, 
banku hipotecznego, sejmu, kasy oszczędno- 
ści, zakładu Ossolińskich, Banku kredyto- 
wego, Tow. kred. ziemskiego i kamienicy 
ks. Ponińskiego w rynku głównym należało 
do najbogatszych i najefektowniejszych. 

O godz. 9 wiecz. wyjechał cesarz z 
rezydencyi dla zwidzenia iluminacyi i wita- 
ny wszędzie przez masy zgromadzonego lu- 
du gromkiemi wiwatami udał się ulicami: 
Czarnieckiego, przez plac Bernardyński, Ha- 
licki, Maryacki, ui. Teatralną, naokoło Ryn- 
ku, ul, Kilińskiego przez wały Hetmańskie, 
ul Jagiellońską, Trzeciego Maja, Słowackie- 
go i Kopernika na raut do ks. A. Sapiehy. 


Rant u ks. Adamów Sapiehów. 


Cały ten wielki, piękny, możny, bo- 
gaty świat, który teraz tak wspaniale re- 
prezentowanymi jest we Lwowie, iż nadaje 
mu nawet pór wielkoświatowej stolicy, 
podejmowany był wczoraj wieczorem przes 
księstwo Adamów Sapiehów. Ściany pałacn 
sapieżyńskiego nie mogłyby pomieścić wszy- 
stkich, ale przysłowiowa polska gościnność 
umiała je rozszerzyć. Od strony ogrodu do- 
budowaną została piękna Weranda z obwar- 
tym widokiem na ogród, światłami elektry- 
cznemi jaśniejący, w którym też przygrywa- 
ła kapela wojskowa. Przed godz. 9. wieczo- 
rem wszystkie apartamenty bysy już prze- 
pełnione zaprcszonymi gośćmi, Wymieniać 
poszczególne nazwiska, jest wprost niemo- 
śliwem;  potrzebaby przepisać wszystkie u- 
rzędowe listy obecnych ciągłych audyencyj i 
zebrań, całą listę arystokracyi polskiej, cały 
wyższy szematyzm naszego miasta i kraju. 
Wszyscy dostojni goście, bawiący w tej 
chwili we Lwowie i każdy, kto z jakiego- 
kolwiek tytułu zajmuje przodownicze miej- 
sce w naszem społeczeństwie, -— byli wczo- 
raj obecni na raucia u ks. Sapiehów. Obraz, 
jaki ten ruch w salonach przedstawiał, był 
olśniewający ; wspaniałe i bogate toalety 
pań, barwne mundury przeróżnych dostojni- 
ków dyplomatycznych, dworskich,  kościel- 
nych, wojskowych, urzędowych, 


stroje narodowe, a na wszystkich klejnoty, | gadyer Kunert zdał raport, poczem cə- 


ordery, wstęgi, biły oczy, jak barwny bu- 
kiet, na którym lśni tysiące kropel rosy, 
G«spodarstwo z całą upizejmością i go- 
ścinnością witali wszystkich. Zaraz po godz. 
9 przybył cesarz ; ks. Sapiehowie powitali 


go zceremoniałem dworskim, poczem cesarz|kgpelan ks. Krasowski ua czele oddziału 
24 inwalidów. 


udał się do wielkiej sali żółtej i tam trzy- 
mał cercle. Rozmawiał prawie z wszyst- 
kiemi paniami i z wielką liczbą poważniej- 
szych stanowiskiem osób i zabawił całą 
godzinę, gdyż dopiero po godzinie 10 odje- 
chał. Dłuższą chwilę rozmawiał cesarz z po- 
słem Kościelskim z Poznańskiego. Po odjrź- 
dzie monarchy pozostali goście długo jeszcze 
zabawili w pałacu sapieżyńskim, serdecznie 
i gościnnie podrjmowaui przez gospedarzy. 
Z pań obecnych na wczorajszym raucie. które 
bądź to godnością, bądź osobistemi przymio- 
tami, bądź elegancyą toalety zwracały więk- 
szą uwagę, wymienimy kilkanaście. I tak 
były obecne: Breyksiężna Bianca, małżonka 
arcyksięcia Leopolda Salwatora z siostrą 
swą ks. Alicyą Bourbon; hr. Alfredowa Po- 
tocka, pani namiestnikowa Marya hr. Bade- 
niowa z córką, hr. Wilhelmowa Siemieńska, 
księżna Windiechgraetz z córką, księżna 
Kalikstowa Ponińska, księżna Konstantowa 
Radziwiłłowa, hr. Agenorowa Gołachowska, 
księżna Pawłowa Sapieżyna, księżna Jerzo- 
wa Czartoryska, księżna Władysławowa 
z Potulickich Sapieżyna, hrabina Romanowa 
Potocka, hr. Stanisławowa Badeniowa i hr. 
Stanisławowa ze Skrzyńskich Badeniowa 
z córką, księżna Romanowa Sanguszko, księ- 
żna Janowa z Uruskich Sapieżyna, hr. Mie- 
rowa, generałowa hr. Koziebrodzka, hrabina 
Włodzimierzowa Dziednszycka, hr. Stanisła- 
wowa Dzieduszycka, br. Klemensowa Dzie- 
duszycka, hrabina z Dzieduszyckich Szem- 
bekowa, hr. Janowa Stadnicka, hr, Wilhel- 


rwietrzny; czasami deszcz kropi, czasami 


rowskim, prof. Gorzyckim i z katechetą 


ryi naturalnej, klasy VI. b. i III b». j|do rezydenei, o 121/, zaś był na śniadaniu 
sali gimnastycznej, odjechał cesarz, „e- |u areyk. Leop: lda Salwatora. 
gnauy okrzykami. 


Leona Sapiehy i „Na błoniach* do ba- 
raków i koszar urtyleryi iw. arcyksięcia 
Salwatora, gdzie stoi 3 baterya 32 dyw. 
regim. i konna baterya 1! dywizyi. Ocze- 
kiwali tu cesarza brygudyer Kunert, puł- 
kownik Siedler, 
i poruezniey: Schneider, Swob'da i Kie- 


Fredrowa, pani Adamowa Jędrzejowiczowa,|lita*. Wśród okrzyków dokoła zgromadzo - | czycielskiego, ujmuwałeś sobie wszystkich 
pani Stanisławowa Jędrzejewiczowa, pani |nych, wszedł cesarz do przepięknie udekoro- | młodzież i kolegów, bliższych i dalszych 
Wojciechowa Starzyńska, pani Pazynina z |wanej sali seminaryjnej, gdzie imieniem rn- |niozwykłą prostotą, skromnością i serdeczno - 
córką, pani Tustanowska z córką, pani Oczo- |skiego duchosieństwa powitał go mestrepo |cią w obejściu. I nie zmieniłeś swego po- 
salska, pani Siemiginowska z córką i w. i.|lita ks. Sembratowicz temi słowy: śtępowania, posunąwszy się na wyższy 
„Najjaśniejszy Panie! szczebel hierarchicznego pirządku; w dzi- 
„Niewysłowiona radość napełnia nasze| WDie harmonijny sposób potrsfiłeś zawsze 
serca, albowiem dziś przypadło nam w u-|godzić ścisłość w wykouywaniu obowiązków 
dziale to wielkie szczęście powitać Waszą|% nprzejmością i życzliwością niemal przy- 
C.i K. M. w tem tak doniosłego znacze- |Jacielską. Więc za to niech Ci będą dzięki, 
czenia dla Kościoła, państwa i narodowości | Czcigodny Panie, dzięki z serca płynące, — 
ruskiej siedlisku nauki. od tych, którzy może więcej i lepiej aniżeli 
Wiek upływa od czasu, kiedy pełni|inni dobroć Twego serea i piękność Twej 
słowy poprzednicy J. C. i K. M. stworzyli| duszy poznać i ocenić mieli sposobność, Oby 
to seminsryum. W przeciągu stulecia stał| Bóg pozwolił Ci w jak najdłuższe lata dzia- 
się budynek nieużytecznym dla celów za-|łać na pożytek pańswa, kraju i nauki, na 
kreślonycb, co spowodowało pewną trudność | Cześć tej Almae Matris Leopolitanae, z 
w kształceniu młodzieży seminaryjnej, Ła-|którą akt dzisiejszy nowymi Cię powiązał 
ska i pieczołowitość ojcowska Najj. Pana, węzły !* 
którą obejmuje wszystkie narodowości i sta- Dr. Rittner, głęboko wzruszony, podzię- 
ny wielkiej austro-węgierskiej monarchii, kował deputacyi w serdecznych słowach, 
stworzyła num ten oto, wa wszystkie potrze- | Podnosząc, że wprawdzie nie przypisuje 8v- 
by zaopatrzony gmach. Jakaż radość dla|bie tych zasług względem uniwersytetu 
nas, iż dziś nadarza się suosobneść w tem|lwowskiego, o jakich tu wspomniano, to je- 
siedlisku wyrazić i złożyć u stóp J. C. i| dhak w rzeczywistości z uniwersytetem lwow- 


(Z dnia dzisiejszego.) 
Lwów, d. 8. września. 
W archikatedrze. 


Ranek dzisiejszy ponury, zimny i 
znów pokazuje się błękit jukiś spłowiały 
i wtedy słońce rzuca słabe promienie. 
O godzinie 9 rano tłumnie i rojro już 
było na ulicach a zwłaszcza na placu 
Maryackim i Katedralnym, w katedrze 
bowiem był cesarz na cichej mszy świę- 
tej, którą odprawił ks. arcybiskup Mo- 
rawski. W kości.le byli wszyscy mini- 
strowie, namiestnik, generalicya, repre 
zentanei władz, posłowie sejmowi i do 
Rady państwa, poszczególni dygnitarze i 


tłumy publiczności. K. M ; ; : imałsc: SOMA em 

; E. . M. najpoddańszy dank zı tę wielką |skim łączą go najdroższe wspomnienia lat 
Cesarza A E abe ai do koi łaskę. młodzieńczych i późniejszej T A = 
powita? ks. areybiskup puaka wo. | Jego ces, i król. Mość zechce przyjąć |fesorskiej. To też ua stanowisku swojem, w 


czony klerem, podając mu Święconą wo- 
dẹ. Ceearz następnie poszedł przed wiel- 
ki ołtarz i zajął przygotowane dla siebie 
miejsee po lewej stronie. W presbiteryum 
zasiedli wszyscy ministrowie Z szefem 


najlojalniejsze wyrazy uczuć głębokirj wdzię- | rawach możności, starał się w istocie po- 
czności ruskiego duchowieństwa, — więcej |pierać sprawy uniwersytetu lwowskiego, za- 
bo całego ruskiego narodu. Poczytywać so- |Szczyt zaś Świeżo mu (fiarowany, sacieśnia- 
bie będziemy za cbowiązek z podwójnym |J47% węzły, łączące go z uniwersytetem, bę- 
zapałem pracować nad tem, ażeby z tego|dzie dla niego jeszcze nowym bodźcem do 


gabinetu ks. Windischgraetzem, dygni- | zaj ładu wychodziło duchowieństwo przejęte | pracy dla dobra wszechuicy tutejszej 
l jla 3 
tarze dworu, reprezentauci naszych władz wiernością dla katolickiego kościoła, dla | przyszłeści. M ejszej w 
i posłowie. Waszej cesarskiej Mości i Jego Najdostoj- Następnie wywiązała się serdeczna po- 
niejszej dynastyi, jak niemniej także oży-|gadanka z członkami deputacyi, z których 


Ww gimnazyum iV. wione szczerą troskliwością o dubro ruskie- 
Po mszy św. udał się cesarz o godz.|go narodu, głęboko o tem przeświadczone, iż 
10. do gimnazyum IV., gdzie go oczekiwał | prawdziwe dobro naszej narodowości tylko 
wiceprezydent rady szkolnej Bobrzyński, |w jedności z świętym rzymskim kościołem 
radcy szkolni: Gerstman, Lewicki, Za-|i z pəńsiwem polega. 
leski, Franke, Szawłowski i dyrektor Duchowieństwo ruskie nigdy nie zaniedba, 
Kozioł z gronem nauczycielskiem. Ce- jte przekonania w dusze poruczonego jego 
sarz przybył o godz. pół do 10 z poł.|pieczy ludu wszczepiać i je pielęgnować na 
Ustawiona szpalerem młodzież powitała |zawsze. A gdy wszystkie dobre dary przy 
Cesarza, przybywającego z ministrem Ma |chodzą z góry, dlatego nie przestaniemy 
deyskim, gromkiem: „Niech Żyje |“ a po|błagać Wszechmocnego, ażeby 'Lwój Najdo- 
kilku słowach powitauia p. Bobrzyń-|stojniejszy Dom na mnogie, mnogie lata 
kiego, udał się monarcha do gmachu i|ochraniał i strzegł. I w tem uczuciu wzno- 
na pierwsze pięlro do auli, prrystrojonej|simy według naszego zwyczaju narodowe- 
Ślicznie kwiatami i zielenią. go — życząc szczęścia W. ©. i K. Mości 
W auli szpaler utworzyli uczniowie | „Mnobaja lita!“ 
w mundurkach, na przedzie zaś stali W Po odśpiewaniu przez chór „Mnohaja 
dwóch szeregach uczniowie 8 klasy, chór | lita“ — cesarz odpowiedział: 
uczniów spiewał hymn cesarski. Gdy od- i 
śpiewano jedną zwrotkę, wystąpił uczeń 
VIII klasy Rudnicki, skłoniwszy się ni- 
sko, stanął przed Cesarzem i powitał go 
niemiecką przemową, w której zaznaczył, 
iż dzisiejszy dzień będzie pamiętnym dla 
tego zakłudu i że składają hołd cesarzo- 
wi uczniowie, wdzięczni za wszystkie do- 
brodziejstwa, które otrzymują z łaski mo- 
narchy i zawsze powtarzać będą: „Boże 
wspieraj, Boże ochroń i błogosław cesa- 
rza i jego dynastyę*. 
Cesarz zbliżył się do Rudnickiego, SR SRE k 
zapytał go w której klasie i zwrócił |Strony mojej i mojego rządu“. 
także uwagę na małego chłopczyka z 1 Następnie monarcha zbliżył się do me- 
klasy, stojącego obok brata Rudniekiego tropolity i rozmawiał z nim chwilę o sto- 
z 8 klasy. Następnie uczeń 8 klasy Jam- |sunkach dyecezyi, poczem zaszczycił także 
rógiewiecz podał pióro a uczeń Š klasy [rozmową dziekana ks. Kurdubę i kapelanów 
Mussil kałamarz cesarzowi, który zapisał | wojskowych: ks. Lityńskiego i ks. Ku- 
się do księgi pamiątkowej. niekiego. Wśród okrzyków „Sława“ wyszedł 
Dyrektor Kozioł przedstawił następnie | cesarz na podwórzec Beminaryum istuspraes 
monarsze grono nauczycielskie IV. gimna- |jakie 10 miuut przysłuchiwał się kantacie 
zyum, Monarcha rozmawiał z prof. języ- | na cześć jego skoiupunowanej przez ks. Ni- 
ka niemieckiego Fronczem, wypytując |żankowskiego do słów ks. Piórki. Monarcha 
go jakie postępy robią uczniowie w ję-| wyraził się bardzo pochlebnie o kompozycji 
zyku niemieckim, dalej rozmawiał z prof. | księdza brzeżańskiego i pozwolił aby mu 
gistoryi naturalnej dr. Antonim Jawo- | został przedstawiony. p 4 
Ks. Niżankowski zbliżył się tedy do 
księdzem Wiśniowskim, poczom wyszedł j monarchy i wręczył Najj. Panu kantatę w 
z auli, żeguany znów zwrotką hymau ozdobnej opranie, którą cesurz z podzięko- 
cesarskiego, odśpiewaną przeź chór gim- | Waniem przejać raczył. Odprowadzony do 
nazyalny. Po zwidzeniu gabinetu histo. |wrót seminarynm przez metropolitę udał się 


wszyscy zaliczają się do dobrych znajomych 
a niektórzy także do bardzo bliskich dawniej 
kolegów dzisiejszego szefa sekcyi w mini- 
sterstwie oświaty. 

Z okazyi 40-godzinnego nabożeń- 
stwa odprawił dziś sumę w kościele OO, 
Karmelitów ks. arcybiskup J. Issakowicz. 
Kazania wygłosili ks. Chęciński i ks. dr. 
Jaszowski, 

Poświęcenie sztandara Towarz. 
strzeleckiego odbędzie się jutro w nie- 
dzielę o god. 7 w kościele 0O, Franciszka- 
nów. Wieczorem o godz. 8 odbędzie się 
bankiet w sali Tow. strzeleckiego. 

Zebranie kandydatów notaryal- 
nych i wiec odbędzie się dnia dnia 9, bm. 
na wystawie w lokalu restauracyi Baczyń- 
skiego o godz. 10 rano. 

Komers delegatów Związku towarzystw 
śpiewackich odbył się wczoraj o godz. 7. 
wieczorem w sali Frohsinu, Wnoszono liczne 
toasty na cześć pp. Tchórzniekiego, Żeleń- 
skiego, Galla, Niewiadomskiego i w. i. 

(G) Ot:ueic. Wczoraj o godz. 5 popeł. 
otruła się amoniakiem M. Krzanowska, aku- 
szerka, zamieszkała w Rynku l. 24. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przez stacyę 
ratunkową, odwieziono chorą do szpitalu. 
Powodem samobójstwa niesnaski w rodzinie. 

W sp.awio zamordowania ks. Ar- 
dana, za które skazano mordurrę Hoszo- 
wskiego na karę śmierci, odbędzie się w 
tych dniach rozprawa kasacyjna w Wie- 
dniu. Obrońca Hoszowskiego wniósł bowiem 
zażalenie nieważności przeciw wyrokowi są- 
du przemyskiego, motywując je tem, że try- 
bunał nie uwzględnił żądania obrońcy, aby 
oddać Hoszowskiego nad obserwaczę lekarską, 
ezeli trybunał wiedeński zgodzi się na. żą- 
danie obrońcy, w takim razie Hoszowskiego 
przewlozą Z więzienia w Przemyślu do za- 
kładu obłąkanych w Kulparkowie. 

t Józef Doskowski, doktor medycy- 
ny i chirurgii, długoletni lekarz naczelny 
kolei żelazuej północnej Ferdynanda i Karo- 
la Ludwika, a od lat przeszło trzydziestu le- 
karz zdrojowy w Szczawnicy, zmarł tamże 
d. 5. bm. przeżywszy lat 69. Prawy i za- 
cny człowiek wraz z małżonką swą Hons- 
ratą z Woyczyńskich wychował pięciu sy- 
nów na pożytecznych członków spałeczeń - 
stwa, a jako dobry syn aż do śmierci ota- 
czał troskliwą opieką sędziwą matkę, której 
los nie oszezędził boleści patrzenia na zgon 
Jedynego syna. Zdolny i pracowity lekarz, 
dobry kolega zostawił po sobie najlepszą 
pamięć. Między r. 1866 a 1869 ułożył i 
dwukrotnie drukiem ogłosił „Pogląd na ruch 
i p stęp zdrojowisk krajowych". Cześć pa- 
mięci jego i spokój duszy. W. 8. 


„Pańskie serleczae powitanie przyj- 
muję z szczerem zadowoleniem i zape- 
wniam, iż jes. mi znaną szczególna 
gorliwość, jaką Pan poświęciłeś spra- 
wie zwrócenia (der Ueberwendung) wy- 
kształcenia ruskiego duchowieństwa ku 
wiernemu sp-łnianin jego obowiązków 
Nie wątpię, iż we wszechstronnem in- 
teresie dynustyi, państwa i ruskiego 
ludu, usiłowania Pańskie uwieńczy po 
myślny skutek, Bądź Pan przekonany, 
że nigdy nie zabraknie im poparcia ze 


Na wysia»iu. 


W koszasach. O godz. 8. popołudniu cesarz udał się 
na wystawę celem dalszego jej zwidzania. 
Ulice, prowadzące na wzgórze  stryjskie, 
przedstawiały jeden nieprzerw:ny łańcuch 
podążających pieszo, powozami, dorożkami, 
tramwajami i omnibusami ua plac wystawo- 
wy. Obcych liczono dziś we Lwowie na 50 
tysięcy osób. Około godz. w pół do 4. po- 
południu zaczął deszczyk rosić — za chwi- 


Z gimnazyum udał się cesarz ulicą 


lekarz pułkowy Kromp 


przepyszne | slik, Gdy zajechał powoz cesarski, bry-|/$ atoli wypogodziło się znowu. Ossarz zi REKE A BY 
dzał poszczególne pawilony — 0 czem szeze- , i 
Św anie dla Lat 5, cjętałę Wny P. dr. Uhma złożył zu pośredni- 
sarz objechał baraki i zwiedził szczegó- |5 0 Er paani A ra FBI Kaa ctwem administracyi Gag. Nar. kwotę złr, 
lowo koszary. Ztąd udał się monarcha |5% Husimy odroczyć dv jutra, — jak niej10-65 na cele sekoły ludowej. 


F Ą . : iej ż ię chwile óćwiezeuiom 
do Dann iakalidów, pària Bu wal mniej przypatrywał się chwilę 
komendant instytutu podpułkownik Oskar nid KE 4 a>. AJ TA 

He : male zeby A i 4 ŻE B 
Petrini, kapitan Track, adjutent Knotz i tysięcy widzów. 
O godz. 6. powrócił monarcha 
odbył się objad dworski. 


Odsyłamy zk pokwitowaniem. 


Następny namer wyjdzie jutro 
do mia |jak zwyaie. 


sta, p~z m Po 


Pized bramą stały tlumy publiczno- 


ści i oddział 150 weteranów wojskowych soti Ą pa NE wie- 

pod przewodnictwem p Teichmana wraz | 707 W 8wachu sejmowym. e, stu 10 7% 2 

z muzyką, która powitała cosarza hy- sauki Pięaic. 
ppp O 


mnem państwowym. Cesarz rozmawiał z 
podpułkownikiem Petriuim i kapitanem 
Trackiem, odbył przegiąd vddziału inwa- 
lidów i zwiedził gmach. 

Następnie cesarz zwiedził koszary 
24 pp., gdzie przyjmował cesarza arcy- 
książę Leopold Salwator, którego imię znapisti osobiste. Bawią w naszem 
a e Wi a S mieście współredaktor Pester Lloyda p. 
n SW R * «e ] Barta Mauo i b. pes } do parlamentu ber- 
mu zdał raport major 7. pułku uł. uła- Lnskiego p. Jómf Koświelski. ke 


ów Pelo, poczem rc jec 
no v E apa eba © Dr. Ristnerowi, szefowi sekcyi wmi-| * Kone rt Zwią ku Tow. muzycznych 
nisterstwie «Światy wręczyła deyutacya zło- |; gpiewacekich polskich i ruskich odbędzie 
żona z rektora dr. OUwiklńskiego, oraz z|sję jutro w niedzielę 9 bm. w teatrze hr. 
profesorów wydziału filozoficznego: dr. Pi- | Skarbka o godz. 12 w południe pod kiero- 
Po zwiedzeniu domu inwalidów wojsko- |lata, dr. Kruczkiewicza i dr. Duuikowskiego, | wnictwem p. J. Galla. 
wych udał się cesarz ulicą Kleparowską | wydziału teologicznego ks. dr. Burtoszew- W koncercie udział wezmą : panna Szu - 
koło kościoła Św. Anny, ul. Krasickich, |skiego i i ks. dr. Klossa, wres.cie wydzia- | nowska pianistka, pani H Weychertowa 
Mickiewicza, Marszałkowską, Słowackiego i|łu prawniczego: dr. Piętaka i dr. Abraha- śpi Oaozka mer r sia E 
Kopernika do gr. kat. seminaryum ducho- fma, dypłom doktora filozofii uniwersytetu | skie gal. Ti muzycznych. i śpiewackich 
wnego. Nieprzejrzane tiumy ludu pozdra lwowskiego honoris causa. przyczem rektor | oraz orkaan lwow. „law? ai Bi. 
wiały po drodze monarchę entnzyastycznemi | dr. Ćwiklński rzekł: Uniwersytet lw owski lety dostać Eind 4 La! (RZY 
okrzykami. Przed gmachew seminaryum ru- | gotuje się właśnie do wspaniałego święta, i Zadurowicza po cenie: lvża parterowa i 
skiego oczekiwał cesarza metropolita ks.|otwarcia fakultetu medycznego. Že ta chwi- | y, piętra 10 zł. drugiego 4 zł, 50 ct, 3 
Sembratowicz w otoczeniu kleru. Cvsarz|la od lat wielu tak gorąco upragniona, na- | pietra 3 zł, fotel na I p. 2 zł. 50 et. "na 
przybył o godz. 113/, w towarzystwie p. | deszła, uniwersytet wie, ile w tem, dostoj- II. p. 1 zł 20 Fa futel w parterze 3 zł. 
namiestnika, adjutanta hr. Paara i ministra |ny Panie, Twojej pracy i zasługi; dla tego | krzesło pierwszorzędne na dole 12E 80 4 
oświaty dra Madeyskiego i przez wrota głó- | niemal w przededniu samej uroczystości drugorzeaie 1h: 20) ci 
wne udał się podwórzem, na którem zgro- |składa Ci podziękowarie, oddaje Ci część i g j 


Repertoar testralny Dziś w niedzielę 
wteatrze br. Skarbka popołudniu „Przeor Pau- 
linów* dramat historyczny w 5 aktach Ju- 
liana z Poradowa. Wieczorem „Halka“ ope- 
ra narodowa w 4 aktach St Moniuszki. 
Drugi występ panny Róży Cudekówny i wy: 
stęp p. Aleksandra Myszugi. W teatrze le- 
tuim „Gwiazda Syberyi* dramat patryotyczny 
ze śpiewami w 4 uktach L, hr. Starzeń- 


KRONIKA. 


Lwów dni: 8. wrz Śnia 


W semlnarynuu ruskim. 


mowa Reyowa, kanoniczka Konarska, pani| madziła się także liczna publiezność wprost | hołd należny. Ale nie tylko Twoje. czyny 
Chamcowa, pani Marchwicka. br. Chołoniew= | do sali głównej seminaryum. dostojny Panie, uczcić pragniemy, nie mniej z p e 
ska, pani z Dembińskich Mycielska, Ale- Na podwórzu umieszczony na trybunie ļtakże sposób, w jaki je spełniałeś ; pragnie- Ostatnio wiadomości. 
ksandrowa Micewska, br. z Romaszkanów | chór, złożony z włościan, księży i alumnów | my uczcić Twoją osobę, przymioty zacnej i 

Brunicka, panny Romaszkanówny, hr. Ja-| pod kierunkiem ks. Niżąnkowskiego z Brze- | Twej duszy, zalety Twego charakteru. Kie- Prezydent krajowy Szlązka dr. Jä- 
nowa z Wodzickich Potocka, hr, Andrzejowa|żan powitał monarchę pieśnią: „Mnobajaldy jeszcze należałeś do naszego grona nau-| ger został — jak donoszą do pism 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 9. Września 1894. Nr. 222. 


Berno d. 8 września. 

W sprawie wyboru uzupełniającego 
do Rady państwa z miasta Berna, zwo- 
łali tutejsi Czesi zgromadzenie wybor- 
cze. Mocyaliści postawią kandydaturę 
Krajeka, redaktora tutejszego czasopi- 
sma socyalistycznego. Jest to z ich 
strony próba jedynie dla obliczenia sił 
swoich, 


losy tureckie 66:—, unionbank' 347 
——, ruble ——, 
Berlin d. 8. września. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 222-40 (367-99), lombardy 46-10 (112:30), 
węgierska renta złota 99:50 (12161), węg. renta 
koronna 22075 (13466). Cyfry podane w nawia- 
Bie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wtiener-Paritat. 


ronna 98— 


wiedeńskich — spensyonowany, a na|pułku landwery Floryan Zatlonfal do 276-50, marki 


jego miejsce mianowanym być ma rad-|Pijzna; kapitan 2. klasy Jan Wolf do 
ca dworu hr. Coudenhoven. batalionu landwerzyckiego Nowy Sącz; 
podporucznik rezerwy Wiktor Trie- 
bnig do batalionu  landwerzyckiego 
Czortków. 

Przeniesieni oficerowie z landwery 
nieczynnej do czynnej: kapitanowie 1. 
klasy Karol Wikulil do Sanoka, Józef 
Walla do Nowego Sącza; Maksymilian 
Szczurowski do Złoczowa; Jan Bein- 
hauer do Lwowa, Edward Karess do 


iczną konsekwencyą, jeżeli cesarz szeze- 
gólnie odznacza zwolenników swojej 
polityki ekonomicznej, a przeciwnikom 
jej niezadowoldnie swoje poznać daje! 
Opozycya konserwatystów przeciw trak- 
tatom handlowym wypływa z ich prze- 
konania o szkodliwości onych, dlatego 
boleśnie musi dotknąć tak wyraźna 
manifestacya cesarza tych, panu swe- 
mu wiernie oddanych mężów. 

Wielce uderzającem jest, że urzędo- 
wy Retehsanzetger ani słówkiem nie 


Okulista 
Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej prof. Wiekerkiewicza 
w Poznaniu, b. demonstrator kliniki prof. Fuchsa 
w Wiedniu, mieszka obecnie: 


ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1; 3 -4. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obewiązujący od 1. maja IAv4, 


Komitet wykonawczy stronnictwa mło- 
doczeskiego ma już w tych dniach ozna- 
czyć czas i miejsce odbycia kongresu 
młodoczeskiego, na który także mężowie 
zaufania frakcyi postępowej zostaną za- 
proszeni, dla gruntownego a może też 
finaluego wyjaśnienia stosunku postępow- 
ców do innych składników stronnictwa, 


Frankfurt d. 8. września 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 299-75 
(367:92), lombardy 94-12 (112-41), węg. renta 
złota —— (——) węgierska renta koronowa 
93:50 (97-01). 


Belgrad d. 8. września. 
W ministerstwie wojny toczą się 


Z Londynu telegrafują: Pod koniec narady nad uzbrojeniem armii w nowe 


Ozas lwowski) 
wezorajszego posiedzenia kongresu Żółkwi, Rudolf Türkl do Stanisławowa; karabiny. Od wielu firm zagranicznych | wspomina o królewskiej mowie Gesa- = U U 4 E TE 
„tradeeunienów* oz" Hugon Schande do Buczacza, Zygmunt nadeszły już oferty liwerankowe. Fa-|rza, co tylko wskutek wyższego zlece- " 3 Ze Lwowa sed r osobowy 
to ala RCR znamie- | Dobiecki do Czortkowa, Emil Rychter bryka w Steyer daje manlichery po 76|nia stać się mogło. Należy przypuszczać, B ” adesian m odehodzą do 
nite zwycięztwo. Gdy przyszła na po-|do Jarosławia ; kapitanowie 2. klasy |fr. za sztukę. że jeszcze nie ma tu autentycznej 08n0- ‘Za rẹ rubryka redakaya nie sdnaw'- 4. RA 4 wienia. 
rządek dzienny zwyczajna rezolucya | Porfiry Soniewicki do Jarosławia ; po- Mimo półurzędowych zaprzeczeń nie|wy tej mowy, 1 że chcą, przynajmniej m — wro ania, Berlina) m 1111 TB 
względem upaństwowienia ziemi, po- rucznicy : Tytus Mafstyniuk do Nowego ustają pogłoski o przesilenia ministe- |tym razem uniknąć w gazecie urzędo- Speeyalista chorób gardła M ś Krynicy 1 =| ' = 
stawił dep. Hardie, D gre 4 a Sącza ; Franciszek Zeman do Sambora; rymlnem. Utworzenie nowego, nenutral-|wej sprostowań, które się jak wiadomo A uż t płuc rak „| Cbabówki przez Tar- > 
E gej reai na bi d Franciszek Rutta do Czerniowiec. nego gabinetu ma być poruczone by-|już nieraz potrzebnemi okazały. Dr. Kazimierz Trzcieniecki EEG prz. B 
stkie gałęzie produkcyi i środków wy- Wiedeń d. 8. września. [łomu rejentowi Belimarkowiczowi albo Berlin d. 8 września. Kopernika nr. 14, II. piętro Eo kksi ga 5X 
miany. Rezolucya ta była przyjętą na Podporucznik Hofmann z 87 pułku ministrowi skarbu Petrowiczowi lub Cesarz zaprosił był ks. Bismarka na an specyalnych na klinicep"rof noi rynicy prz. F) 
przeszłorocznym kongresie Sy Osą piechoty, chcąc sobie życie odebrać Mikołajowi Christiczowi. Zdaje się je. | odsłenięcie pomnika Wilhelma I w Re dęałudnicni oaie indais Pe Nadbrzezia i Tarno- M 
pea gorane w p strzelił sobie w głowę w areszcie tu- dnak, że król nie poruczałby gabine-|Królewcu, ale Bismark wytłumaczył gich bezpłatnie, Bo wiłoczyck i Bro- E ez. 

We n EREA rezolucya ta wraz |tejszych koszar wielkich. Ciężko ran- towi przeprowadzenia wielkich zmian [się chorobą, 3 = poc need 3:20]10-16j10-5$ 
z poprawką socyalistów, po świetnej |nego odstawiono do szpitala wojsko- | w personalu rządowym —  zamianowa- RA P etersburg d. 8 września, opecyalista thoród skórnych i Wenerycznych dów z "A Pdzamcze 3.32]10-40/11:23) . 
mowie Johna Burnsa, przyjętą została | wego. Hofmann, szwagier hr. Szapare- noby nawet wielu radykałów, gdyby Minister oświaty wydał rozporzą- D s ł S į, | Suczawy 10:51 p 11% 
219 głosami przeciw 61. Socyaliści po- go, szefa sekcyi handlowej w Rjece, myślał o nowym gabinecie. dzenie, wedle którego ilość słuchaczów r. Stanisł w ochn'x sa Halicz ji. 1 110 
witali tę pom e mka a piach stał w Poli, zkąd do Tryestu został IFS mi żydów w instytutach dla rolnictwa i | były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale | Słobody  rungurskiej 3 
i E dza wedle któ. | odkomenderowany, ponieważ stał pod Köln. Zi Rh SEE: leśnictwa może wynosić tylko 5 pre. AA e; Langa E Ae t S Bephó- 10:51 uż 
rej ma być uważanem za karygodne |śledztwem dyscyplinarnem za maltre- T i PE. owi x ogólnej liczby słuchaczów. z fria H n i EA piętro. methu n. Ś.i Czudyna : „8 
przekroczenie, jeżeli przedsiębiorca a- towanie podwładnych. Onegdaj przed | Panifestacyę zał P 15 p Londyn d. 8. września, 700100 ! pasa mek. | - 
żywa osobnych robotników w okręgu, południem skazano go na 6 miesięcy wnej SORY E po wano T OEA Król koreański polecił komisyi zło- | Sokala 356) 72] , 
WCT" SA robotników. e WEtóry odbywa POR Eoo bnošoi tejjpodróży apel" | 20. barzówi japońskiemu podzięko-|  Specyalista chorób skórnych | Betzee S 
¥ : ni nadzieje znakomitych agraryuszów, : . = ` Borysławia p. Stryj 616/10-26! . 
guma szy byłby musiał kwitować. Około po-|. ==” NIE... 3 rea n | Wanie za to, iż przyrzekł przywrócić | wenerycznych 905 | Ławocznego (Munkacsa 
łudnia usłyszała straż wystrzał rewol-| wejdzie z nimi ká stosunki, które En spokój i trwałość rządu koreańskie- D . o i P Elan, 
Tolra rn y- | nowy w kaźni Hofu drożności poliyki kanclerza Cup |go. Król zaprzecza, jakoby był hotao-| DT. Kazimierz Podlewski SER „sd 1625] 78| . 
. Wiedeń d 8. września. |770%05 ć '|wnikiem Chin, i zarządził reform „|b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera | Stenistawowa p Stryj = 
] Kraków preine Polit. Corr. donosi: Rozpuszozona M969; Cesarz pedanta ANI klu- między temi zniesienie aal TAi w Paryża i Lassara - Berlinie CT, Rest] 10 26 e 
Wozoraj popołudniu Tapiz RR 5 n wieść, że stosunki dy. |-7%804 wszelkie matactwa jasnością m% 9. służby dyplomatycznej. ordynuje od 11—12 I od 3—5 | Stryja i Skolego 34]. | | 
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galicyjskiej kraj. Radzie szkolnej. 
Przeniesieni: major rzeszowskiego 


Balon i pracownia sukien męskich we Lwo- 
wie ul. Moewicza l. 6, zaszczytnie zna- 
ny od roku 1578, wykonuje roboty podług 
najnowszych fasonów tudzież liberyę dla 
służby podług wzorów angielskich , tutra 


Bank rolniczy [7777 i 
ue Lwie, ul. Trzeciego ja 2 (E UPOMINKI Z Wystawy i 


a ~ 


uważa on za wymierzoną przeciw zda- 
niom jego osobistym. Jest to tylko lo- 
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Praktyczne, ładne i tanie 


Pamiątki 28 LWOWA 


267-50, akcye tytoniowe 22275, alpiny 8750, 
renta majowa 98:85, węg. renta złota 12180, 
węgierska renta koronna 9687, austr, renta ko- 


nene e EK = 


uwagę naszych szanownych czytelników 
na to, że ciągnienie już dnia 27, wrze- 
Śnia się edbędzie. 
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WELOCYPEDY 
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ażdy nagniotek, stwardniałą skórę i bro- 
dawki najpewniej usuwa w najkrótszym 
|ezasie, bez bolu, penzlowanie zaszezytnie 
znanym jedynie prawdziwym środkiem zwa- 
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Bez pruci 


Pierwszy wiedeński chamiezny 


Laktat czyszczenia plam AF 


Szymona Weissa 
Lwów, Kopernika 1. 12 


nieprute 


O.T. Wineklera Syn 


Telegram. 


poleca po cenie fabrycznej 
5879 


Lwów, ul. Teatralna 7. 
A= MAG) 


Nejtańsze źródło 5972 


podłóg i środki desinfekcyjne 


poleca firma 


R.. re 
> == | 
y: A 


w moim handlu 
de Rynku) jakoteż po tych samych cenach na 
wilonie przemysłowym, grupa XIII. 


R. GCGEBURTIEII 


c. k. nadworny maszynista 


z płaszczami z blach 


peźniejsze zużytkowani 


KUCHNIE w spaleniu. 


przy ulicy Trybunalskiej (prowadzącej od kościoła 
placu Wystawy w pa- 
7% 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza 


Tzyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu- 
e materyałnu palnego, znakomita regulacya 


5979 


handel towarów. ięszanych KAZIMIERZ LEWICKI Słabość męską 
gratis główny skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów mięSzanych. skutki szeeególniej tajny ch grzechów 
5743 młodości oraz innych nadużyć niszczą- 


cych zdrowie, jak pewno 


Gs 


5892 


ności, pozostaję z głębokiem poważaniem 


JM. Goldberg. 


nać, poucza jedynie w licznych wyda. W 
mach rozpowszechniona książką ilustr.: 


Dra Rotawa 


rona własna 


Rekawiczki 


i J. Beisera , 
Hübnera. 


tudzież w droguer 


i trwale usu- 


5280 


5781 


PERFUMY 


Iz białych fiołków 


wynalazku 


yi AL 


we Lwowie. 
Elakonik 1 złr. 


> i itali, erci Z 
przyjmuje STUB farb || materyał ÓW p to 100.000" klaszia i ak F. Bierey ` J IHN 
= TEM i rzeszio 100.000 aparatów w użyciu —— 
Prawdziwa mas cuska ; 5 
wszelkią ubiory meskie 1 suknie damskie dj, Lakier Gie po Odznaczone pierwszemi Ria na wszystkich La kod 


do odnawiania i prasowania. 


Na życzenie gzyszczę Ubiory 
w przeciągu kilku godzin. 


| NE SJEEEZA) 


swoje własne wyroby, z doborowych skórek 
glace, duńskie, sarnie i jelonkowe , trwale 
szyte, o doskonałem kroju i gustowrem 
wykońezeniu, w najnowszych kolorach, po- 
leca po najniższych cenach Jakób Fiihrer, 
rękawicznik i bandażysta, Rynek 24, gdzie 
księgarnia Wgo Seyfartha i Czaj kowskiego. 


Przenośne z emaiowanemi niełamiącemi się tafiami. 


centralne, susznie, piece piekarskie. 
s Wzory i pros 
> Skład we Lwowie u Jana 


Leon Ritter i A. Ecker 


LWÓW, Rynek |. 11. 


Sklepy własn»: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka |. 11. 
W Krakowie Sukiennice ], 20. — w Czerniowcach Rynek l. 2. 


IN OWOŚĆ! | 


Opalanie 


skta gratis i franco. 
zumana, plac Bernardyński 14. 


Sprzedaż 
Jezuitów 
Pierwsza i najstarsza fabryka pleców w Austro-Węgrzech. 
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Boże, zbaw Polske ! 
Prześliczna chromolitografia na kartonie, 
wielkości 14,10 centimetrów. przedstawia- 
jąca Najśw. Maryę Pannę Częstochowską, 
ołoozoną herbami Polski, Litwy i Rusi 
w bardzo wiernem wykonaniu. Na odwro- 
tnej stronie modlitwa za ojczyznę, pro- 
bowana przez władzę duchowną. 

n k egzemplarza 20 centów, tuzina 

złr. 


a= 


(asy ogniolrwałe 


Wertheimera 
wyłączne zastęp- 
stwo w Galicyl 
Kasetki żelazne 

francuskie 
z pewnymi zam- 
kami, dług. 14, 
16, 20, 25, 30, 
35 em. po zł. 3 50 
ae 13. 


wszelkich systa- 


NAKŁADEM KSIÇGARNI KATOLICKIEJ 
mów w najwięk- 


Dra WEAD, MIEKONSKIEGO SAN 


garniturowe 6 sztuk z kluczem siódmym 
vyw Kraicw.e, do wszystkich od zł. 420 — poleca 
Tamże wyszło: 


ANTONI ETATSII 
Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, ułeżył 


handel towarów żelaznych 
Kapłan Zakonnik. Cena 5 et. 


Litania za nawrócenie Rosyan. Cena 2 et.| Lwów, plac Maryaeki liczba 9. 
DEORAN OGŁOSZENIA po centlo od wyraza. 


IECHY KOWALSKIE wyrobu krajo- 
IVE jowego, długie po złr. 28— i 35:—, 
cylindrowe o średnicy 63, 80, 95 em. 
po złe. 85* —, 160— 125: — 
poleca Piotr Chrzastowski, handel żela- 
zny we Lwowie, pac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry) ` 


AKŁAD Fryzyersko-Perukarski i sa- 

lon do golenia przy ulicy Zimorowicza 
l. 18 (róg Staszica) vis à vis Orpheum W. 
p. Blingsberga. Długoletnia praca w tym 
zawodzie daje mi możuość wszelkim wy- 
mogom Szan. P. T. Publiczności zadość 
uczynić. Licząc na łaskawe poparcie kre- 
ślę się z szacunkiem Michał Mikoś, fry- 
zyer i perukars, ulica Zimorowicza l. 18 
(róg Staszica). 254 


1 SR Asów poszukuje lekeyi. Adam 
Boczarski, Lwów, Zielona 1. 6, u pana 
Zwierzyńskiego. 278 r4NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
‚Zi Niemiojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899 


GINAŁ MOPS „Tajo“ trzymiesięczny. 
Zmalazca zechce się zgłosić : ulica Grot-, 
gera 3 oma Łyczakowaka) gdzie otrzy- SSERATY, ANONSE do wszystkich 
ma nagrodę. A h SE í z 
Pee 0 aoników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
(Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 
| 


WANY, TUSZE, KANAPKI, Bidety 
* dla pań, Klozety, Klatki, Wieńce, La- E 
tarnie grobowe, Artykuły domowe. Krycie,! Herbatn chińsko - rosyjska 
EN a ków. gamo mienidjod najdroższych do uajtańszych gatunków, 
teezn ty e MOSCIEKI, 29- Specyalnie polecamy po 5 zł., po 3 i 350 
pernika 4, Lwow. za funi. Okruchy herbaciane z najdroższych 
Zaicuhów, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
. . a r 1x00 kilo. Na żadrnie cenniki specyalne 
Pszenicę i żyto nasienne og T moczenie waj 
Wy . ; A us, Sta 6 „ pół kilo 
predaje Zarząd A br, Bru- swieżego korzenia 60 ct. Ma na składzie: 
niekiego w Strzałkowie, poczta Stryj. Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany. 


Własnego wyrobu: Pościel, Kuczer-faeton katodą a 


(0) 


Kołdry, Materace, Sienniki zwy. Fabryka L kendorfa, Lwów, 
kłe i sprężynowe poleca najta- 
niej JÓŻŁEF SCHUSTER Lwów. 
Kopernika |. 7. 255| 

speeyalista bandaży, 


M. Freilich ror smira eh ANRE 
wna radykalna pomoc bez operacyi i le- > twoi 
arstw w najcięższych wypadkach przepn- MÆ Ron 

Biin Ioe Poł | KOPERNIKA L.8._ 


Powiękiszyłtem 5806 


HA3DEL HERBATY I WI} 


li tylko naturalnych. Sprzedaż we flaszkach od 35 et. za fla- 
szke. Wysylka odsrotną pocztą. 


JAVY BODPDVAR Lwów, Akademicka 22. 


2 złote, 13 srebrnych 9 listó a: 
| Bek y £ stów dziekczynnych 
| 
"um "mm __ "=mu| E | 


i dyplomów uznan a. 


KW IZDY | 
1 ea I — Fa 
` KORNEUBURSKI PROSZEK DLA BYDŁA 
koni i owiec. 
Cena pudełka 70 et. Pół pudełka 35 ot. 


216 


Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych staj- 

niach , a to podczas braku apetytu u zwierząt, w złem trawieniu, do po- 

prawienia 1 pomnożenia wydatności mleka. 
GŁÓWNY SKŁAD: | Prawdziwy 


Franciszek Jan Kwizda | do nabycia we 


wszystkich apte- 
Kornenhurskie- ce ik. austr-weg. i król. rumuński dostawca kach i drogue- 
gokpronzkn da nadworny, właściciel apteki obwodowej 


R w Korneuburgu pod Wiedniem. a g 
Najlepsze nasiona 


Są do nabycia 


W SKŁADZIE NASION 


EDMUNDA MAUTHNERA 


c. k, nadwornego dostawcy, Budapeszt. 


Należy uważać 
markę ochronną 
i żądać wyra- 
źnie: Kwizdy 


Następujące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy: 

1000 EE mufów dia pań i dzieci 120, 150, —2, | 
i —5 zł. 

1000 czapek futrzanych dla pań i dzieci po 1-20, 1-80, 
2:20, do —.4 zł. > 

1000 fanelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 

2:50, —3, i —6 zł. s 

500 halek włóczkowych 250, —'4 zł. 

1000 chustek himalaja lepszy gatunek —*75, 2:25, do —'4 


Konfekcya dla. dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1-80, 2-50. 
1000 modnych płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 


8—, 9:— i 


i wyżej. 


gich 
i wyżej. * ad 
3000 ubrań dla ehłopczyków we wszystkich wielkościach 
po 180, —2, —"3 i wyżej. 
Szczególne nowości: | 
wstążki. koronki, woalki, kapelusze damskie i dziecia ne, 
rękawiczki glacê, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 


pończochy, paresole do deszczu, bluze jedwabne i wełniane, 
szlafroki, kostyumy I negliże. 


nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają SIę 
codziennie 


Sc zepół niejsza kartowna sprzedaż stazyjna = oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1:90, 2750. 
4000 kap na łóżka po 2—, 2:50, 3—, 3:50, 4—. 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


wielkie 


figury 


Dywany salonowe 


Z najgłębszym szacunkiem 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteek). 


Il. Audragsy'eg0 20 


Cennik główny bogato ilu- 
strowany przesyła się na 
każde żądanie gratis i franco. 


© e © r 9 
4 okazji cesarskiej podróży! 
zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 
się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i zimowych, które już nadeszły. 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 

200 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 


wyżej. 
3600 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 120, 150, 2 


900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
ezęści 1:25, 1:50, 2— i wyżej. 
300 kołder z wełnianego atłasn we wszystkich barwach po 


0. 
dziwych kołder podróżnych (ligera) 2 metry dłu- 
200 agi] 3 3-50, 4:50, 5775, 675. meo r 
1000 koców flanelowyoh w najlepszym gatunkn, 2 metry 
po 280, 3:50. 
500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 2-—, strzyżone 
po 256. 3*— i wy 
300 dywanów na ścianę © 
po zł. 4—, 
30 dywanuw salonowyć : 
s try długich, strzyżonych %2 złr. 
200 dywanów uo pokojów 
do 6 złr 


300 dywanów pół. 6:25, T'— i wyżej. 

1000 resztek 16 Mei metrów złr. 250 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 2— i 250 

Derki do podróży 3:50, 5:—, 6-— 
siej 7-50 i wyżej“ 

we wszystkich rozmiarach 

dł.; Potjery | firanki koronkowe aż do naj 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


— nn „AA . 
_—_— W Z Z nn, pa 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 9. Wrzóśnia 1894. Nr. 222. 


COGNAC +4- DIGESTIVE. | 


| ama kc > 4 e 


Krajowego wyrobu 


Książki do nabożeństwa 


gustownia oprawne w płótno, skó- 
rę, aksamit itd. według najnow- 
szego fasonn, 


pe nader niskich cenach 


Wincenty Kuczabiúski 


ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu. 


Pp. kupcom i odsprzedającym stosowny rabat: 


._0-0-0-0-0-0—0-0—0-0-0-0 


Za zł. 5:20 


| 
| U 
1 ° 
© rozsyła za pobraniem poczto- @ 
© wem, franco, oclone do wszy- w 
è stkich stacyj Austro Węgier, | 
| baryłkę 4-litrową doskonałego p 
H mocnego francuskiegs T 

U 
GW - 
p koniaku. i 
I 
: R. MAITI ; 
e Capodistria. 5927 è 
e 


l 
-0-0-0-0-0-0-—0-0—0-0-0-0 


larząd dóbr Grodkowice p. Niepołomice 


poleca do siewu 


Żyto „Imperial* (Bahlsen) n 3— 
Pszenicę gółkę regenerowaną „ 10:50 
ostk 2 


Wszystko za 


ę sd 
100 kg. z workiem i odstawą 
do stacyi Kłaj, 5867 


Nowonarodzon2 dzieci 


AA a „ Których matki nie ma- 
A J ke ja wcale, lub dostate- 
EW cznej ilości pukarmu, 
można odżywić przez 
f H. Nestlego'go mączkę 
w dla dzieci w sposób 

najracyonalniejszy. Pu- 
szki na próbę, opis użycia i przyrządzenia 
zawierający także liczne atesta pierwszych 
powəg kontynentu, profesorów szpitala 
dzieci i domu podrzutków — rozsyła na 
żądanie gratis z głównego składu: F. 
Berlyak, I. Naglergasse 1. 5757 


HENRI NESTLE mączka dla dzieci 90 ct. 


HENRI NESTLE mleko kondenzow, 50 ct. 


F. Berlyak, Wien, l., Nayglergasse 1. 
Skład we wszystkich aptekach i drogaeryach, 


Dra A. Rixa w Wiedniu 


GAEGŻRAL PASP TA 


wdowa po doktorze medycyny 
9j 88SEJĄSJG]EJd usp8iM 


"A7ilheimina Rix 


w całym świecie znana, usuwa w 14 
dniach pod gwarancyą piegi, plamy wą- 
trobiane, węgry, Czerwoność nosa, pry- 
szcze, znaki po ospie, szorstkie popęka- 
ne reca itd. Pienadze zwraca się, jeżeli 
nie skutkuje — Oryginalny słoik wraz 
z podaniem sposobu użycia 1 zł. 50 et. 
Miejsca zbytu w Galicji: we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Krakowie: K. Wisz- 
niewski, ul. Florjańska 15 i L Rosner. 


Skład główny: 5884 


Budapeszt 


vis-a-vis Opery król. 


że'. 

deseriu perskim, w kwiaty lub 
5—, U—, 650 i wyżej. 

h | kościelnych przed ołtarz, 3 me- 


jadalnych 250, 3 metry wielkich 


z imitacyą skóry tygry- 


o 51/4 metra 
fepszych sort. 


5563 


1 Zarząd magazynu Au Louvre ws Lwowie, plac Kapitulny 3. f 


Stary wypróbowany napój wzmacniający i podniecający żołądek, tudzież 
znakomity dodatek do polepszenia wody do picia w czasie chorób zakaźnych. 
Do nabycia 5957 


we Lwowie w aptece Dr. Zygmunta Ruekera. 


Do najbliższych ciągnień 
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też Ba raty 
miesięczne wszystkie losy a mianowicie : 


EE Nowo otwarty “Ji 5902 


HOTEL LLOYD 


Wien , 2. Bezirk, Grosse Mohrengasse [8, róg Komódiengasse naprzeciw gieł- 
dy zbożowej, w pobliżu Carlteatru i Praterstrasse. Nowo zbudowany, z kom- 
fortem nowcezesnym urządzony. Pekcje od 70 et. wyżej wraz z usługą i świa- 
tłem. Usługa uważna, z dworca północnego powóz niepotrzebny. Oświetlenie 
elektryczne w całym domu. Dyrektor Ferdynand Klein. 


Najlepsze czernidło na świecie ! 


"Losy Wągiersk. Banku kipotecznego 


biągnienie 15. września. — Główna wygrana 50.000 złr. 
Promesy na te losy po złr. £—. 


Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, ukeye. priory- 
tety, w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzy- 
stępniejszych cenach. 

Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia ja- 
kiejkolwiek prowizyi. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


| Taniej i lepiej niż wszędzie. | 


Najgustowniejsze ubrania męskie i dziecinne z naj- 
lepszych materyj krajowych, francuskich i angielskich, 
trwałego wyrobu krajowego. Palta, zarzutki, haweloki, 
menżykowy, pantalony, bundy podróżne, kurtki, futra po- 
dróżne i miastowe, płaszcze nieprzemakalne i prochowniki. 

Ubrania dła pp. urzędników państwowych, Przewiele- 
bnego Duchowieństwa i pp. studentów (mundurki) goto- 
we i do miary. Przy odbiorze zupełnego ubrania studen- 
ckiego po ceuie przepisanej, 59/, opustu. 

Wielki wybór sukna z pierwszorzędnych fabryk kra- 
jowych i zagranicznych. 

Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej niż u 
firm konkurencyjnych wiedeńskich — poleca 5907 


IG 


Lwów, ulica Halicka I. 5. 


Halicka 1. 8. 


we Lwowie, ulica 
Zamówienia wykonuję najstaranniej w przeciągu 18 godzin. 


Taniej i lepiej niż wszędzie, 


MIKOŁAJ LUDWIG 


we Lwowie 
przy ulicy Halickiej 1. 14 


poleca swój obficie zaopatrzony 


U niedziele 
i święta 


Magazyn 


zamknięty. 
5196 


| 


Hafty w wielkim wyborze na kanwie juce. jawie, suknie, pluszu i atłasie 
zaczęte i wykończonć — Włóczki, Jedwahie , Kordenki i Filozele we wszy- 
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy nieiane we 

wszystkich grubościach i szerokościach. 5196 

Wszelkie przybory do szycia, haftu i krawieczyzny. 
Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męskie. Kolnierze, Manszety | Krawatki męskie. Przybory toaletowe, jak: 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szezotki do włosow i sukien, 
Szezoteczki, Grzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pomedy. 
Gorsety francuskie w wielkim wyborze. 


bed: 


Karty podróżne do Ameryki północn. i 
dostarcza 5175 


NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 


TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 
ny r a w || E DEN. 


Codzienna okspecdycya z Wiecinia., 
Informacye bezpłatnie. 


|F7 Świeży transport 
 BERBATY | 
zbioru majowego 


otrzymał i poleca 


5678 


"8 "I UMDIIEJJ vən MOMĘ 


Magazyn haftów i drobiazgów damskichĄ 


- FERNOLENDTA 


CZERMDLO DO OBUWIA 


W TEE D EJ NT. 
Fabryka założona w roku 1835. 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
błyszczący pełyak, skórę czyni trwałą. 


creme naturalnej barwy na jasne obuwie, 


—— Do nabycia wszedzie. —— 4557 
powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


Wielka Lwowska Loterya Wystawowa. 


Ostatni MIESIĄC! tee mee Ostatni miesiąc! 


BY WEJ BB APE A Gd 
a S U al Aj 1 w E 
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= 6 e fi GW w 
z) E.. p Ź M Do LE 
ii O 0 UA M c SKA JAG GAL JE 


złr. 5000 zir. 


w gotówce z potrąceniem tylko 10°% . 


i 


Lwowskie Losy Wystawowe po 1 złr. polecają: 
Kitz 6 Stoff, August Schellenberg, Schellenberg 6, Kreyser. 
Do nabycia także w Administracyi Gazety Narodowej. 


„EXCICCATOR' de Ritter 
Wien, IV., Hauptstrasse 36. 


Firma posiada 1000 pism pochwalnych najwyższych kół, władz 
itd. krajowych i zagranicznych. Z licznych firmie codziennie nad- 
syłanych uznań za niedoścignioną skuteczność Exciecatora jako 
środka konserwującego drzewo i mur przeciwko grzybowi i wilgo- 
ci, podajemy : 

„Exeiecator*, pański preparat do konserwowania drzewa, oka- 
zuje się od kilku lat doskonałym do rozmaitego użytku i jest naj- 
lepszym za wszystkich dotychczasowych impregnacyjnych. Nie 
omieszkam i nadal czynić zamówienia. 

Fabryka maszyn i ludwisarnia żelaza R. Giilcher w Białej. 


Ilustrowane broszury gratis I franco. 5938 


BIP Zuane od r. 1868. E 
: BERGERA 
Lecznicze Mydlo Smolowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelxie wyrzuty skórne azczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytue wy- KŻ J 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odnarzniecia, pocenia nóg, łupież E g 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowa zawiera 40°/, smo- 6 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi inuemi Š 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 4 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smoałowcowego i nwa- 
żać pa wydrukowany obok znak ochronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowa do usanięcia wszelkich nieczystości ca 
ną wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola 
i kąpieli dla codzisnnego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


BERGERA 
glicerynowe mydło smołowcowe. 


26 Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą. Wg 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190. 

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło be zoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karh' uwa do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe na 
reumatyzm | czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu wfosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją nasladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: 6. Heii & Comp, w Opawie (Troppau). 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceut y= 
cznej w Wiedniu 1353 roku. 5436 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 1. 45. 
Handel założony w roku 1789. 


Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- 
ra, H. Biumenfelda, Jakóba Beisera, A. łazowskiego, C. Sklepińskiego, J. Wewiórskie- 
go i Dr. T. Zarzyckiego. — dalej w aptekach: w Brzeżanach, w Brodach, w Czort- 
kowie, w Lrohobyczu , w Krakowie, w Kołomyi, w Przemyślu, w Rzeszowie, w 
samdorze, w Stanisławowie, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we wszy 


m 7 — i mE 
AGASI 
j (Nr, IL A w i | i 


BRACI HIRS 


Barchan Asz = 5 : 
Szczególnie na uwage zasługuje powiększony dział 


Koce normalne 


szczególnie dobry i praktyczny gatunek 
120 em. dług. 150 em. szer. bztuka zł. 2.75. 


tureckie 


rozsełamy na żądanie franco. 


WIEDEŃ, GRABEN Nr. 15. 


Oferujemy na zbliżający się sezon jesienny i zimowy najwięxszy i nujelegantszy wybór nowości w aksamitach, jedwabiach, 
pluszach i materyach wełnianych, w niezrównany sposób wykońezonych, po cenach zdumiewająco niskich. Wyliczamy niektóre serye; 


Cheviot noppó pedwójnie szeroki meter zł. —.29 | Foule, czysta wełna, poiwójna szerokość meter zł, —.78 
Epignon noppé n n -  —.38 Sukno damskie 12V ctm. szerokie J à n —%0 
York-Cheviot w » A n —48 Richelieu, sukno damskie czysto wełniane, 120 ctm. szer. ņ „ , 150 
Cheviot earreaux 1+0 ctm. szeroki a „ — 65 Kasan, czysta wełna, gładki i w deseń, podw. szerokość „ 78 i 1.10 
Cheviot angielski diagona! 120 etm. szeroki - „o = 78 Cheviot angieiski z czystej wełny, 120 ctm. szeroki "n n 12 
Sukno damskie melè podwójnie szerokie - a — 48 „ . bimalaja m 5 120 3 z » 180 
Styryjski loden podwójnie szeroki ; 5 n —.52 Beodra à sole, nowość 180 — gj > n 235 
Tricotyna, bardzo praktyczna materya na suknie Francuski kamgarn „180 » " n n 30 
w modnych kolorach, podw. szerokość A  —60 Persienne noppe, najwyższa nowość 120 n n 3 „ 4% 

Elma, najnowsza maierya Pepita, podw. szerokość - „ —.9 | ; 

Największy wybór czarnych, gładkich i deseuiowanych materyj modnych, meter 45 et. do zł. 3.50. 

Modny barchan do prania 32, 35 i 42 et. | Cosmański barchan do prania 42, 45 i 48 et. 
Półfianeli » » 24 i 36 ct. Flaneletta w jasnych farbach 25 et. 
48, 55 i 65 ct. ciemna i szkoeka 29 ct. 


Lambrekiny 


imitacya smyrneńskich s s 


Sława waszej firmy daje rekojmię realnego wykonania zamówień po najniższych cenach. Najnowsze świetnie ilustro- 
wane dzienniki mód i kompletny zbiór próbek towzrów modnych, barchetowych, lnianych, portyex, firanek i dywaników 


srklch znaczniszych aptekach Galicji 


„AU LE 


CH & COMP. 


sukien konfekeyi, angielskich zarzutek i płaszczów, kap, dywanów, portyer 
i wszystkieh artykułów do umeblowania. 


Portyery sukienne 
sztuka zł, 150 dobre Croise . . . . „ . zł 1— 
395 Chonete AS... «8250 


5966 


| 5 drakazni i litografi Pillem i Spółki, 


